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Res~~racja 11lmperial1~ 
Piotrkowska 17, telef. 22-31. 

Najsmaczniejsze i najzdrowsze obiady wydaje Restaurac,ja „Imperial". 
. Proszę raz spr6bować. 

Co radykltlnłe niszczy piegi, prysz
cze i usuwa , opałeniznę7 

Krem Macedoński „Motor". 

Czego uźy~ać należy do ~trzy- , 
mama skóry w ciągłej , 

delikatności i świeżości r.l 
Xremu ]ftaceDońskiego ,,)totor" 

Dzisiejszy numer składa 
' 

się z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 
-o-

Czwartek, 26 czerwca 1913 r. 
Dziś: Jana i Pawła Mm. 
J u i ro: , Włady:sława Kr. W~g. 

:w· przddniu wojny 

dla siebie za okazaną Bulgarji pod- wprost niedopuszczalne jest, by &l'· 

czas oblętenia Adrjano;pola pomoc. mja, która wysłała swe posiłki ~ 
Na tern polegaj!\ dowody Bulga- gdzie tego wymagała potrzeba, pozo. 

l'.ji, która kategorycznie nalega by stawiła swe pułki na !etach zimo
Serbja poddała si~ umowie. wycb, wówczas, gdy na innym te&· 

Jeteli przypomnimy sobie, te trze wojny wre walka zacięta. 
Serbja przez usta swego prezesa mi- Podobny stan byłby moMiwy ty'l
nistrów Pasicza, w skupszczynie w ko w tym wypadku, gdyby ~ 
sposób nie mniej kategoryczny o- wojny w Tracji nie wpłynął na poło. 
świadczyła, te dostęp Serbji do A- tenie sprzemierzeńców w Macedonjt, 
dl'.jatyku był w umowie zagwaranto- ale poniewat poratka bulgarów w 
wany i, te pomoc serbska bulgarom Tracji pozbawiła by sprzymierzonych 
w Tracji nie przewidziana była w u- podług wszelkiego prawdopodobieli
mowie, to pytanie teraz, który ze stwa, większej cześci ich zdobyczy, 
sprzymierzeńców podaje do wiado- to dla Serbji było wyrachowanie 
mości publicznej rzeczywistl\ treść przyjąć udział w obltteniu Adl'.ja· 
umowy'ł n opola. • 

Dowodzenia bułgarskie posiadają Lecz argumentacja bułgarska nie 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa. przekonywuje Serbji, l wątpliwe jesł 
Bulgarja zdobyła Trację dlatego, te czy wpłynie uspakajająoo na szowl
jej wojska były w stanie, w sposób nizm armji serbskiej, poniewat tam 
nieoczekiwany dla samej siebie i dla naczelnym imperatywem jest dĄtenie 
całego świata zdruzgotać armj~ tu- by zniszczyć przeciwnika, tam głos 
recką. rozsj\dku i względy sprawiedliwości 

Zawojowanie Tracji nie zostało jut nie znajdują posłuchu.Wi~o nie u· 
przewidziane w umowie, a tern mnie.1 lega wątpliwości, że na wojowniczy 
nalety przypuszczać, spodziewano nastrój rzj\du serbskiego nota bul
się, te zdobyta zostanie Albanja. garska nie będzie miała tadnego 

Przed wo1ilĄ nikt nie mógł prze- wpływu. 
widzieć, te Austrja zmuszona b~dzie Co zaś do Bulgarjl, t.o nalety 
wyrzeć się swych dl\żności do morza przypuszczać, te nie zechce opuścić 
Egejskiego, i bez zaprzeczenia ustąpi stanowiska wyłuszczonego w nocie 
Serbji nawet Sandtak Nowobazarski. zwróconej do Serbji. 
To si~ stało, ale równiet stało si~ i Telegramy ostatnie dowod~ te 
to, z ozem sprzymierzeńcy powinni przygotowania do wojny zostały u
byli si~ ' liczyć na początku wojny. kończone i te terytorjum starej Bul· 
Aust~ja, w pierwszej chwili zdumio- garji b~dzie widownią przyszłych 
na zwycięztwami sprzymierzeńców, działań wojennych. Jut niema co 
opami~tała się i zrobiła wszystko by oczekiwać by Bulgarja poczyniła ja· 
uratować ostatnią stawkę s·wej poli- kiekolwiek bądt ustępstwa. Dątenie 
tyki bałkańskiej, i nie dopuścić, by do przyłączenia Macedonji jest popu
Serbja umocniła si~ na wybrzetu larne, a nawet tywiołowe w narodzie 
Adrjatyckiem. Jednakte, nawet w bułgarskim i uwarunkowane jest 
tym kierunku, Serbja odniosła 'pewne wzgl~dami nie tylko politycznymi i 
zwyci~ztwo, gd yt otrzymała dostęp ekonomicznymi, ale nawet narodo
dla swego handlu do morza Adrja- wymi. 
·tyckiego, co nie było przewidziane Prócz tego nalety dodać, te o 
w umowie, zawartej przed wojną. ile nota podaje treść prawdziwą ll-

Czemu przypisać należy odpor
ność cery na wszelkle 

'!I'ływy atmosteryczne? 
J(remowi ]rtacdońskiemu ")(otor" 
O Czym ~iedz~eć należy1 Ze 

,Jedyme pewnym a 
nieszkodliwym iest Krem Macedo6• 
aki „Motor". lądac wszędzie! Cena 75 
kop. i 1. 25 kop. 

Lwów 

HENRYKA RIVCZESOWNA 
LEON HILSBBRG 

zaręczeni 

Warszawa 

Co si~ zaś tyczy rozkładu sił mowy, to naród bułgarski ma wy. 
wojennych na polu działania, to i w starczającą ilość powodów do roz.jĄ-

Bulgarja w odpowiedzi odmow- tym wypadku dowodzenia bułgarskie, trzenia na zachowanie si~ swych 
,nej na notę serbską, która zawiera najwidoczniej, bardziej odpowiadają sprzymierzeńców niedawnych. 
propozycję demobilizacji cz~ściowej, rzeczywistości nit serbskie. Wobec tego, wszystko przema

·między innemi kategorycznie twier- Wprost nie można wyobrazić so- wia za tern, · żo wojna wybuchnie. 
dzi, te w umowie zawartej między ·bie takiego przymierza zaczepnego, jeteli jej nie pows~rzyma interwen
tem.i państwami przed wojną, ani sło- któreby nie obowiązywało sprzymie- _cja postronna. Ale czy znajdzie się 
wa niema o zawarowaniu S~rhji do- rzonych do pomocy wzajemnej, by taka r~ka silna, która potrafi P6'" 
stępu do morza Adrjatyckiego; sprzy- niezatrudniona armja jednego pań- wstrzyma.ć jut wzniesiont\ broń? 
mierze:ń.cy obowiązani byli wys'łać stwa przyglądała si~, jak jej sprzy- Na zgodną i Jednomyślną inter· 
swe wojska tam, gdzie uczuwano mierzeniec natęża wszystkie swe siły wencję mocarstw europejskich nie· 
największą potrzebę pomocy, - · ergo, by zwyciężyć wroga wspólnego. Ale ma co liczyć, chociażby z tego po· 
Serbja nie może tąda6 kompen<Jacji wobec wspólnie . prowadzonej wojny, wodu, że już wprost czasu nie star-
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ezy. A gdyby nawet, to eo mogt\ 
przedsięwzil\6 mocarstwa w celu 
rozwiązania zatargu ; 

ojallstyczny z Moskwy. polak Mali
nowski, dowodząc, ~e Koło polskie 
nie posiada monopolu M obronę na
rodu polskiego. Polska prasa ro bot
nicza odrzuca projekt, broniony przez 
Koło. W dalszym ciągu mówca od
czytuje wycinek z jakiegoś pisma, 
nazywającego posłów polskich zdraj

Koło polskie dla chwilowych korzyś- - becny minister spraw wewnQtrznych 
ei dnia powszedniego zatraca zmysł Makłakow odnosi sit) bardzo sympa
~ycia. tycznie do projektu zniesienia stanów 

Niekludow protestuje przeoiw wyjątkowych. 
Czy Europa rozporządza takiemi 

środkami skutkującymi, któreby by
ły w stanie zmusić Bu1garję do przy
jęcia jej postanowienia? Jest to bar
dzo wątpliwe 1 problematyczne. 

odczytywaniu przez JagiełłE2 mowy z Postanowiono ostatecznie zdeey-
rękopisu. dować sprawę zniesienia stanów wy-

-- jątkowych na jednam / z posiedzeA 
PETERSBURG, 26 czerwca. - Rady ministrów w sierpniu r. b. 

Utycie siły zbrojnej jest wyklu
czone, gdyt mogłoby ze.palić potar 

_ ogólno europejski,z takim trudem nie
dawno zaż.egnany. 

cami. 
Przewodniczący, Lwow, pozba

wia za to Malinowskiego głosu. 

Projekt samorządu nliejskie- Poniewat większość w Radzie 
go dla · Królestwa, został ministrów mvaf;a zniesienie stanów 

wyjątkowych za rzecz nieodzowną; 
przyięty ostatecznie. Odrzu- to według wiadomości z kuluarów 

Niema już eo liczyć na pośre

~nictwo Ros.Jl zastrzeżone w .umowie, 
gdyż Bulgarja zgodzi się na nie tyl
ko pod tym warunkiem, _jeżeli nie 
wyjdzie po za ramy umowy zawar
iej przed wojną. 

Zgłoszono wniosek o ograniczenie 
przemowień do 10 minut, który zo
staje przyjęty. 

Friedman (kadet), broni popra
wek kadetów. 

cone zostały wszystkie poprawki, Dumy państwowej dodatnie zdecydo
oprócz tylko jednej, posła litewskie- wanie tej sprawy jest zabezpieczone~ 
go, Laukajtisa, o obowiązkowem uty- Podobno, przez zniesienie stanów 

wyjątkowych, rząd chce dowieść, ~ 
waniu· Języka litewskiego w ośmiu w rzeczywistości chce się liczyć z Harusewicz występufo z katego

rycznym protestem przeciw. „lekcjom 
mądrości politycznej", dawanym po
lakom przez Rodiczewa. Kadeci sami 
nie są politycznymi ascetami. Prze
ciet nie kto inny, tylko kadeci po
pierali projekt ziemstwa astrachań
skiego, zawierającego wiele ograni
czeń. Pustępowa opinja polska akcep-

miastach gub. suwalskiej. życzeniami i żądaniami Dumy pań-
Projekt uchwalony 145 stwowej. 

glosami przeciw 45. 

Więc Europa jest w przededniu 
nowej rzezi, a odpowiedzialność za 
tę nową zbrodnię . spada na rządy 
bratnieh ludów bałkańskich, które 
zamiast gasić podsycały wszelkiemi 
~rodkami nami~tności, a dzielni~ se
kundpwała im dyplomacja austrja-

tuje taktykę Kqła. Mówca cytuje o-
1 

• ·--

pinję Swiętochowskiego. Jeśli mowa . , 
Rodiczewa _jest apelem do zerwania z Jak fot donosiliśmy. sprawa 71nię-
kadetami - przyjmujemy go. lyJ;i sienia stanów wyjątkowych rozpatry
sympatja była przyjmowana bez en- wana była w radzie ministrów i w 1e
tuzjazmu, ro~łąka nastąpi bez żalu. sieni zostanie załatwiori!\ pomyślnie. 
(Gorące oklaski na ławach centrum, i Spxawa zniesienia stąqów wy_jąt
_prawicy). -kowych była podniesiona przez pre-

eka. · 
Jes:liCZe raz wl~o powtórzy -siQ 

walka między d wuma bratniemi na
ro.4ami, .~tórą przed kilkudziesięcio:
ma laty , przypieczętowała rzet pod 

Po Harusewiczu zabierają głos: zesa l'ady ministrów, Kokowcowa. 
poseł łódzki, Bomasz i Jagiełło. jeszcze w roku zeszłym po µroczy-

· Śliwnicą. 
Trybunę zajmuje Rodiczew. Za- stościach nad Borodinem. 

znacza na· wstępie, te czekał z nie- Zdanie Kokowcowa zostało wów
oierpli wością na odpowiedziedź ~e czas przyjęte z uznaniem w wyższych 
strony przedstawjciela Koła polskie- sferach i sprawa zniesienia stanów 
go. Pojmuje .politykę Koła, którą do- wyjątkowych została oflcialnie wnie
skonale symbolizuje znane przysło- siona do rozpatrzenia Radzie mini
wie: ,Lepszy wróbel w ręku, niż go- strów. 

Jakaż słaba i n~dzna jest Eurtt
pa, jakież . znikome ma znaczenie 
trybunał rozjemczy w Haadze wobec 
krwiożerczych instynktów l rozkieł
.1anych· namiętności. 

KaMe nowe zbrojenia, kaMa 
nowa wojna ,jest to policzek wymie
l'zony cywilizacji i kulturze, które 
stoją bezradnie załamując ręce. 

Z.B-w. 

. Samorząd mielski 
achwalon,. 

łł\b na dachu", należało jednak wy- Jednakże pomimo to, że więk
stąpić zasadniczo przeciw ogranieze- szość ministrów przyznała słuszność 
niom' w projekcie. Za.pr·oszenie ·pra- i zgodziła się ze zdaniem prezesa 
wicówców do sojuszu nie jest dla po- ministrów, sprawę zdjęto z porządku 
laków nowością, śojusz jednakże był dziennego z powodu wyraźnego pro
krótkotrwały. ,J:ł.omans z październi- testu ówczesnego ministra spraw we
kowcami je!;!t zlekcewa~eniem opinji wnętrznych, Makarowa, który oświad".' 
post~powej Rosji i z tych względów czył, że w razie zniesienia ochrony 
stanowi niebezpieczeństwo dla Pol- wzmocnionej, on nie ręczy za utrzy
ski na przyszłość. 'Uświadomienię manie porządku w pa:ństwie. ' 
.narodu rosyjskiego będzie zarazem i Po raz drugi podniósł tę spraw~ 
uswiadomieuiem na.rodu polskiego. Kokow~ow, po ukończeniu uroczy
Ha:ńbiące sojusze Koła, chwilowe po- stości Romanowskich w Peters
ro.zumienia i .intrygi, nie są odpo- burgu. 

(Z obrad łD Dumie). 

Po ukonczeniu rozpraw budżeto
wych, rozpoczęto dalszy ciąg projek
tu samorządu miejskiego w Króle
~twie Pols.kiem według artykułó.w." . 

wiednim, zdaniem Rndiczewa, funda- Postanowiono wówczas odłożyć 
mantem, dla zbudowania wolności sprawę zniesienia stanów wyjątko
:narodu. wych do czasu ukończenia uroczysto-

Januszki ewicz (partja pracy), przy- ści Romanowskich w Moskwie i w 
pomina, że głosami polskimi uchwa- miastach nad Wołgą. , 
lone zostało prawo rolne. Podczas uroczystości Romanow-

Przemówienie rozpoczl\ł poseł so~ Szingarew (kadet), dowodzi, że skich w Moskwie okazało się, M o-

f 

Wasyl Stefanyk. 

·~ajster. 
Obrazek. 

' ' 

„Matula koło me chodzom i po
wiadajom: 

,Synu, synu, Pan Bóg nawyższy 
piekny ci dał talent w rence. KuMe
·go dnia i godziny Panu Bogu n·awyt'
·szemu dziękująca jezdem, te mi cie 
dał. Abo powiadajom; stary, stary, 
ady byś wstał, popatrzał na Jaśkit, 
ja~i z riiego gospodarz. A moja ko-

Tlomaczyl z. lkba'ki.ewicz. :bita ~ł'ucha . i po chałupie si~ uwija 
. ' 'nikle.) przepiórka". 

Jak się czasem majster napiją Tu się prostował majster i twarz 
w sam raz ani za dużo, ani za mało, pałała mu wielb, radością. Słucha
to rozpowiadają wypadek z tycia. cze patrzyli na niego ze smutkiem, 
Wszy~c-,__ w karczmie go słuchają z ale milczenia nie przerywali. Zawojo
uwagą, nawet t.yd słucha. - · wał ich majster swoją wymową, koś
, ' „Nie bande wam, moiściewy, baj- · ciół robił w karczmie. 
durzyć, ani t.o, ani owo. Bułem maj- „Ale potem poszło wszytko na 
ster, bułem gospodarz - kużden we marne. Jakby na ręke pirza położył 
wsi p~zyświadczy. Tera jezdem pi- i zdmuchnon~ tak ci wszystko poszło. 
jak, niech i to przyświadczom, słó-wa Na obwinięcie palca nie zostało. 
marnego - nie powiem. A jak · sie to ' · ~Przychodzi w niedziele jakoś 
oepiuło mnie1 Oto pytajta. , ' ·- gospodarz z Brzozówki i peda tak i 

„ Przyńde do gospodarza, obejrze . tak„_ ksiondz niby posyłaj om po was. 
się po placu, po matry,jale, targu ' Zebrałem się duchem, ide. Niedaleko 
przybije, napije sie na zgode i do ro- to, przyohodze ja, do brzozowskiego 
boty. Plune ci w garci, chyce sie- ksiendza. 
kire i ani sie obejrzyć wyrośnie bu- „Ale · mi coś- już w drodze mar
dynek na podwórzu jak zegarek:. Jak ··kotno ntt ·duszy. Przyszedem, poca-

' Ohcesz obc.hodź, z każdej stron~ ze- łowałem ksiendza w rękie, a ksiondz 
gareJr. do mnie niby tak i tak, pedajom, 
- , ~z .kościofa w świen,to wraya:m i trza w naszy wsi . kościół stawiać. To 
mendytuie se 'w głowie, że jak da niby my z niemcem tyrn sie nie zgo
Pan· 'Bóg, pożyje jeszcze z dziewięć - dzillśrny, pedajom, co · to kościoły 
lat, to. het wieś pobuduje. Przebu- stawia, słyszeliśmy, żeś dobry maj
duje het, ,nie zal bandzie patrzeć. ster, to niby ty buduj kościół w 

„Posile sie doma, ide w pole BrzoJ>;ówce. 
ziemie oglondać, stane na wzgórku, „Słuchający tego, moiściewy, spo-

. obejrze sie, a moie budynki letkie ciulem sie jak ta licha sJrnpa. Nie 
~ak ptaki, . ledwie sie ziemi dotyka- wiem, ee .fa tam odpowiedziałem, jak 
·JOm. Co sie sporzeć, to tak mi" we- od księdza wyszedem, nie pamiętam 
soło, jak matce na dzieci patrzeć. A nic. Zay:iroc7.iyło me. 
letko mi,, poleciałbym sto mil drogi. „ Wracam do domu, ale mi to 

„ Wiedzie mi się tak, że co ze- czarno, io Młto przed ślipiami, led
chce to mam. Kupiułem se pole wie 'Bie na nogach trzymom. A w gło
jedno i drugie, krowine se kuplułem, wie mi klekoce, jak w kuźni. To niby 
baranów kil.ka. Wiodło sie, na psa jedno, to drugie mi sie przywi'dzi. 
~rok. Myśle se, człowieku, przecie to nie 

stodoła, tysionce ci w ręce dajom, 
kościół przecie widać zdaleka. Zdjon 
ci me taki lęk, niech Bóg nawyższy 
broni. Jakby ci me siekirom w głowa 
ucion. 

„Przychodze do domu, ani mi żo
na miła, ani dzieciska. Nic ni~ mó
wie, ale sobie kalkuluje sam. 

„Ległem spać. Spie, jak kamień, 
śpie, nie moge sie wyspać. Sru' mi 
sie, że lete w sadzie wiśniowym i na 
fujarce przygrywam. Wiśnie kwi
tnom, aż mleko z nich kapie, ja leże, 
cięgiem na fujarce grąm. Ale niby 
kiele sadu kościół jest, niby to ,ja bu
dowałtmI, niby teraz kiele sadu stoi. 
A tu _jak mie zagrzmi, jakby sie góra 
zawaliła! - Patrze ja, kościół sie roz
leciał na drobny mak. Dzwonek, eo 
to niby na dzwonnicy wisiał, niby 
sam dzwoni. Ja tu chce wstać, a to 
mnie ten kościół przywalił. Tu sie 
niby woda wielka zrobiła, po wodzie 
kruków! samych czarnych kruków, 
już wóda cz·arna od ·nich. Dzwonek 
ci dz'!oni, zanosi sie, kościoła nima, 
a dzwoneczek na górze uzwoni i 
dzwoni. 

„Krzyknąłem straśnie, aże me 
zbudziły i opamiętały. Potem 
już nic nie pamiętom. Dosyć, żem 
.trzy miesiące przełeżoł i nia już po-
tym ze mnie nie buło. , 

„Niemiec · kościół zbudował w 
Brzozówce, a mnie zatraciuł · życie, 
zatraciuł -na zawżdy". 

Dalej nfo mówił majster nigdy, 
bo wiedzieli wszyscy, co potem było. 
Wreszcie nie rhógł już op'owiadać, 
bo, doszedłszy · do tego miejsca, brał 
tlasz.kę , wódki i pił bez miary. Ale 
obecni; vyysluchawszy, majstrowego 
op9wiadania w milczeniu, rozgadali 
się i żałowali Jaśka. 

„Bo to, widzita, jeden tak myśli, 
a drugi tak, a wszyćko wola boska! 
Przed Bogiem ani ten ładny, a ten 
paskudny, ani ten stary. a tamten 

Formuła grupy ~łościańskiej. 
' . 

Izba państwowa. p<> uko'ń.czeniu 
dyskusji nad etatem ministerjum o
światy, między innemi uchwaliła 137 
głosami przeciw 134 (4 posłów wstrzy
mało siE2 od głosowania) następującą 
formułę zgłoszonł\ przez grupę wło
śc1ańskfl: 

„Zwatywszy, te oświata narodo
wa stanowi główną podstawę kultury 
i pomyślności narodu, Izba państwo
wa wyrata dezyderaty: 1) ażeby 
rząd przedsięwziął środki ku jaknaj
rychlejszemu wprowadzeniu powsz~
chnego nauczania elementarnego; 2) 
żeby wszystkie szkoły początkowe 
(ministerjalne, ziemskie i cerkiewno
parafjalne) były Jednego typu i po
zostawały w zawiadyw~niu minister
jum oświaty; 8) żeby wykształcenie: 
niższe, średnie i wyższe stanowiło _je
dnolity system, dopuszczający stop
niowe przechodzenie ze szkół nit
s7.ych kategor,ji do szkół wy~szych 
kategorji; 4) ~eby w szkołach począt
kowych, oprócz wykształcenia ogól· 
nego, były udzielane również niezb~
dne wiadomości praktyczne i przy< 
zwyczajenia z dziedziny rolnictwa i 
rzemiosł, w wy~szych zaś szkołach 
początkowych żeby były wykładane 
również zasady buchalterji; 6) teby 
w szkołach początkowych dopuszoza
ny był wykład również w j~zyku oj
czystym uczniów; 6) ~eby była usta
nowiona w szerokim zakresie swobo
da co do zakładania szkół prywat
nych; '1) 2.eby do wszystkich szkół, 
utrzymywanych z fllnduszów skarbu 

bidny, tylko wszyćko som jednakie. 
Co ma dać w łasce swej przenaj· 
świętszy, to da najbidnieiszemu i naj
bogatszemu. 

. „ To akuratnie, te niby prz(ld 
Bosko mocom nicht 5!ie nie schowa, 
ale znowu som ludzie, co drugiego 
niby człowieka zepsujom. Ady nie
miec mu jakieś nieszczęście przy
rychtował, cy mu zadał, cy rozum 
mu pomieszał, dosyć, że człowieka 
nic nie zostało-nic, błoto sie z niego 
zrobiuło. Tak mówiący, że niby je
den drugiego tak zniwecy. 

,Abo to miemiecka wiara, pie· 
rony by jom sparły. Ady ten zydek 
ceka jucha nasej krzywdy, ale lepsy 
od miemca. Pieniondze za
bierze, para, majontek zrabuje, ale 
rozumu nie pomiensza. A miemiec to 
niby tak wystunderuje, że chodzi 
człowiek, zapamiqtuje sie. Miemca. 
by od chałupy odp~dzić, .jak psa. 

„Rzetelnie powiadacie, moiściewy. 
bo ten Jasiek potem, - het, zgłu
piał. Kobita do grobu wpędził. dzie
ciska z chałupy wygnał, zmarnowai 
wszyćko. Chałupa ci tera ma takom 
maluśkom i obdartom, że wstyd do n! 
weńść. A tera ci zara do ni pqńdzie, 
okna wytłucze, ułoży sie w nij i ban· 
dzie śpiwał. To niby nie głupiega
robota. Choć bandzie szyby w chału· 
pie wybijać i po dwa razy na mie-
siąc ku11ować. Niby to on po praw
dzie mówi, ale to niewiadomo, bo OD 
musi ma tle tera w głowie. 

„Na marne człowieka puścił, psi~ 
wiara. Opentał go, już go do śmier· 
ci, nikt nie rozpenta. Ochota mu za„ 
brał, bo sie tera do niczego nie chce 
brać, a jak co zarobi, to zara puści 
w karczmie. _ 

„Niech Bóg nawytszy broni kat.. . 
dego od takiego nieszcz~ii.cia". 

• • • 
,- . . 
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lub pobierających od niego zapomogi, 
były przyjmowane osoby wszystkich 
stanów; 8) żeby nauczanie we wszy
stkich szkołach rządowych, niższych, 
średnich i wyższych, było bezpłatne; 
t) żeby były skasowane ograniczenia 
pod względem wieku co do pobiera
nia wykształcenia; 10) żeby szkoły 
średnie były otwierane nietylko w 
miastach, lecz również w razie możli
wości w miejscowościach wiejskich i 
ll) żeby ludności była pozostawiona 
zupełna swoboda zakładania bibljo
te.k ludowych, czytelni, kursów kształ
cących, zajęć wieczornych i t. p. in
stytucji oświatowych dla wykształce
nia pozaszkolnego". 

Ks. Mo~zczorsti o l~-ej ~umie. 
Ks. Meszczerskij występuje w 

swoim „Grażdaninie" z aktem oskar
tenia przeciwko Dumie i .przeciwko 
tak zwanym premjerom". 

„IV Duma, Charuzińska, przed
stawia poważny krok naprzód na 
drodze rewolucyjnych wystąpień 
przeciwko istniejącemu ustroJowi 
państwowemu i przeciwko ;pań
stwu rosyjskiemu i narodowi ro
syjskiemu. Obecna Duma ośmie
la się z powodu rozpraw nad 
budżetem rządu monarszego nie 
tylko zuchwale obrażać ministrów 
Monarchy, ale i usuwać z budże
tów całe rubryki, pod pretekstem 
jej własnych poglądów na polity
kę Władzy Państwowej. Następ
nie taż sama Duma odrzuca w 
całości projekty rządowe. Niele
galnie wtrąca siQ do niepodlega
jącej jej dziedziny zarządu pań
stwowego. Dalej, protestując prze
ciwko wszelkiej inicjatywie rzą
du, pragnącego zmienić niektóre 
wadliwe prawa zasadnicze z dnia 
80 patdziernika, tat sama Duma 
nadaje sobie prawo poczynienia 
zmian w tych prawach zasadni
czych, kiedy są one dla ie.i oso
bistych interesów partyjnych nie
dogodne, i wskutek tego opraco
wuje projekt reformy senatu, Ra
dy państwa i ustroju państwo
wego". 

Jeszcze wi~cej od Dum1 winni 
SĄ ministrowie: 

„Za mniejszego wroga ludu i 
Władzy Zwierzchniczej uważam 
IV Dumę, któt"a, nie spotykając 
znikąd przeszkód, pnie się do 
góry, aniteli głównych przedsta
wicieli władzy Monarszej, którzy 
w obawie Dumy i rewolucji, nie 
śmią nawet teraz, kiedy anarchja, 
jako skutek kilku praw zasadni
czych roboty Wlttego, stała si~ 
dla wszystkich oczywistą, śmiało 
i otwarcie przystąpić d<t rewizji 
praw zasadniczych z dnia 80 
patdziernika. 

Ks. Meszczerski naprawd~ przy
puszcza, te teraz znowu nadcliodzą 
dawne czasy: 

„Obecne komplikacje w stosun
kach Dumy do rządu, przede
wszystkiem dobitnie i jasno do
wiodły, co wszyscy zdrowo my
ślący ludzie oddawna twierdzą 
bezowocnie: - że niektóre prawa 
zasadnicze z dnia 80 październi
ka nie tylko nie wytrzymują tad
nej krytyki, lecz wprost stają się 
przyczynami jawnie bezsensow
nych komplikacji, nie pozwalają
cych rządowi Rosji dopiąć po
myślności narodu. Nie dość na 
tern, komplikacje te stały się tak 
silne i groźne, że nie dziś, to 
jutro stanie się nieuniknionym, 
zgoła niepożądany ostry kryzys". 

J?oineare w }l'lglji. 

Onegdaj o godz. 12 w południe 
francuski pa:r;icernik „Courbet" z pre
zydentem Pomcare na pokładzie za
winął do portu Spithead. Salwa 21 
strzałó~ a~matnich r_ozległa si~ przy 
ukazamu s1~ pancermka. Krótko po· 
tern cała flota angielska, ustawiona w 
paradzie,strzelać poczęła na cześć pre
zydenta. Komenderuiący admirał 
angielski Sir George Calashan udał 

się na pokład pancernika Courbet, 
gdzie powiiał prezydenta i na małym 
parowcu odwiózł go na ląd. Tam 
oczekiwał Poincarego angielski na
stępca tronu książe Walji, i ambasa
dor francuski w Londynie p Cambon 
najwyższe władze armii i floty, bur
mistrz i t. d. Po przywitaniu Poin
care w towarzystwie księcia Walii 
pociągiem nadzwyczajnym od jechał 
do Londynu .. 

Londyn przybrał szatę świąte
czną. Bramy tryumfalne, girlandy i 
flagi o barwach angielskich i francu
skich zdobią ulice. Prasa angielska 
w hymnach pochwalnych wita prezy
denta. „Daily Expres" i „Daily Gra
phic" zamieszczają po francusku na
pisane artykuły. „Daily Mail" upro
sił lonayńskiego korespondenta fran
cuskiej gazety „Figaro" o napisanie 
dla „Daily Mail'u" kilku artykułów 
w języku francuskim. „Morning Post" 
wydrukowała pod tytułem „Francja" · 
wspaniałą odę poety angielskiego 
Kiplinga. 

Bramy tryumfalne noszą napisy 
w języku francuskim jak „Nous som
mes camarades" (Jesteśmy przyja
ciółmi) i t. p. Entuzjazm ogarnął 
całą Anglję ... 

W sprawie b. posła Ozola. 
Oskarżenie przez. dwa pisma ło

tewskie b. posła Ozola, o wysługiwa
nie się ochranie, gdy równocześnie 
kierował on frakcją socjalno-demo
krotyczną w Dumie wywołało łatwo 
zrozumiałe wrażenie. 

Obecnie „Dień" zapewnia, te o
skarżenie polega na nieporozumieniu 
a raczej na nierozumieniu języka ło
tewskiego przez korespondenta „Rus. 
Słowa", gdzie najpierw pojawiło się 
oskarżenie z gazet łotewskich. 

Według „Dnia", - jedna z gazat 
łotewskich ogłosiła, jakoby za grani
cą \\ ydano proklamację, w której a
narchiści oskarżają Ozola o prowo
katorstwo. W odezwie tej jakoby po
wiedziano, M Ozol zakomunikoweł 
władzom informacje o różnych oso
bach, które nast~pnie zostały aresz
towane przez ekspedycje karne; te 
jakoby za zgodl\ rządu, zbiegł do, 
Ameryki po rozwiązaniu II Dumy 
oraz jakoby w Ameryce wydał och
ranie robotników anarchistów. Na 
potwierdzenie tych oskarżeń, nie 
przytoczono żadnych faktów. Tym
czasem wiadomo, że Ozol ukrył sj12 
w Ameryce po nadzwyczajnych wy
siłkach, oraz, że posiada zupełne za
ufanie socjalnycli demokratów, któ
rzy wybrali go na kierownika orga
nu amerykańskich łotyszów soejal
nych demokratów „Stvandueeks". 

Co do Jansona, w kołach socjal
no-.demokratycznych twierdzą, że je
ż~h nawet Janson popełnił jakiekol
wiek błędy w swej działalności, to 
odkupił je swą 16-letnią pracą w 
partji. 

Ochrona powietrza. 
Opracowany przez ministra spraw 

wewn~trznych projekt ustawy „o sa
nitarnej ochronie powietrza, wody i 
gruntów" miał być wniesiony do Du
my państwowej i poprzednio został 
p~zedstawiony ~o aprobaty rady mi
mstrów, która Jednakże tego projek
tu nie zaakceptowała, polecając w 
marcu r. b. ministrowi spraw wew
nętrznych ponowne rozważenie jego 
i komisji międzywydziałowej. Projekt 
ten poddawał nadzorowi sanitarnemu 
źródła wody, tądał prawidłowego u
suwania nieczystości, odpadków, ku
rzu, a w miastach powyżej 40 tys. 
mieszkańców obowiązkowej kanaliza
cji, przyczem przewidywał znaczne 
kary sądowe za obrazę obowiązują
cych. postanowień sanitarnych. 

Jak się obecnie okazało, projekt 
w .komisji mi~dzywydziałowej napot
kał na energiczne protesty ze strony 
ministerjum skarbu i handlu, oraz 
przemysłu. Minister skarbu wykazał, 
że obowi2'tz.kowa kanalizacja 162 
wi~kszych miast zmusiłaby je do ko
losalnej pożyczki 250 milj. rb., co 
sprawiłoby zam~t ekonomiczny w 
tych miastach. Minister handlu i 
przemysłu dowiódł, że przepisy, pro
.jektowane co do ścieków, spowodo
wały zamkni~cie mnóstwa fabryk. Z 

• tego względu projekt ustawy należy 
z gruntu przerobić, zanim można bę
dzie złożyć go ciałom ustawodaw
czym. 

W stadjum wstępnem proiekt 
ten, który obecnie uznany za wadli
wy ZOitał z inicjatywy biura pracy 
społecznej podd any szczegółowei kry
tyce w naszych instytuc;ach facho
wych i przez znawców sprawy, jak 
również w rosyjskich stowarzysze
niach przemys10wych i hygienicz
uych i wszędzie wytkni ęto jego wa
dy zasadnicze, co spow odowalo obec
nie wstrzymanie całego projektu. U 
nas przeciwko projektowi w tei po
staci wypowiedziały się: Centralne 
Tow. Minicze, Stow. techniKów, rada 
zjazdu przemysłowców górniczych, a 
ze znawców: Aleksander ks. Drucki
Lubecki, Józef Natanson, Marjan Lu
tosławski i inni. 

RząDy młoDoturków. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. ") 
Wiedeń, 24 czerwca. 

Dziennik „Reichspost" ogłosił ko
respondencję z Konstantynopola, któ
ra w drastyczny sposób maluje spo
soby, z pomocą których młodoturcy 
utrzymują się przy władzy. 

A więc przedewszystkiem maso
wo deportuią wszystkich bez różnicy 
rangi, których podejrzewają o nie
chęć dla młodoturków, do takich od
ległych miejscowości, jak Sinope 
Samsun. Nie zadawalniają się jed
nak zwyczainą deportacją, lęcz osa
dzaią zesłanych w więzieniach i na ga
larach. Rezultatem takiego zesłania 
będzie po paru miesiącach śmierć 
tych zesłanych, których jedyną winą 
jest to, że nie zapisali się do stron
nictwa młodotureckiego. Jest bowiem 
rzeczą wykluczoną, by wszyscy ze
słani byli uczestnikami spisku. W 
świecie dyplomatycznym mówi się 
już zupełnie jawnie, że na takie ma
sowe zesłania nie pozwalał sobie na
wet Abdul-Hamid. 

Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że te prześladowania przy
spieszą upadek młodoturków, ponie
waż armia nie ścierpi takiego tero
ryzmu. Już od paru miesięcy opo
wiadają, że armia, skoncentrowana 
pod Czataldżą, przygotowuje się do 
pochodu na Konstantynopol. Armją 
pod Czataldzą dowodzi specjalny ko
mitet.. Młodoturcy mają swoją armię 
która jest skoncentr,0waną między 
San Stefano i Czekmedżen. Młodo
turcy nie są jednak pewni nawet i 
tej arm,ji. Dlatego też wysyłają star
szych żołnierzy do Arabii, a na ich 
miejsce biorą młodych rekrutów z 
Azji Mniejszej, którzy są zupełnie 
niewyrobieni i będą słuchali rozka
zów starszyzny. Ponieważ atoli nie 
są pewni, czy ta armja zdoła stawić 
czoło starym żołnierzom, wyrobionym 
na linji Czataldża, przeto na gwałt 
robią szańce w pobliżu miasta i 
wzmacniają te fortyfikacje, które mia
ły zatrzymać bułgarów przed Kon
stantynopolem na wypadek, gdyby 
bułgarom się udało przełamać linię 
Czataldża. 

Przed sądem wojennym pod za
rzutem bezpośredniego udziału w za
machu na Mahmuda Szefketa paszę 
postawiono 86 osób, z tych przecież 
U: znajduje się jeszcze na wolności, 
podczas gdy tylko 24 zasiada. na ła
wie oskarżonych. 

Jest rzeczą najciekawszą, że do 
tej pory polio.ja nie zdołała znaleźć 
obu właścicieli automobilu, z którego 
strzelano do ministra wojny. Wśród 
oskadonych znajdują się przedstawi
ciele wszystkich klas społeczeństwa, 
poczynając od księcia krwi, a koń
cząc na złodziejach i szulerach. Jest 
tam jeden były minister Reszyd bej, 
jest poseł i dyplomata zawodowy, 
Szeryf-pasza, jest mąt księżniczki 
cesarskiej Demad Salih-pasza, Jest 
były deputowany, dwa,j pułkownicy, 
jeden podpułkownik, trzech kapita
nów, dwaj porucznicy, dwuch ofice
rów marynarki, trzech wyższych u
rzędników policyjnych, dwuch urzęd
ników, czterech sll:oferów, dwuch stu
dentów, dwuch szulerów zawodowych 
i kilku złodziejów. 

Krąty pogłoska, że uwi~zionych 
poddano torturom. Niektórzy z nich 
nawet potracili zmysły skutkiem tych 
tortur. Książe Sabach Eddin, który 
także się znajduje na liście oskarżO
nych, uciekł do domu pewnego i·o-

r. 

siani na i znaiduje się pod opieką aur 
basady rosyi~kiei. Ta1na policja tu~ 
recka nie może tedy wedrzeć si~ do 
tego domu i księcia aresztować. 

Na1wybitrneiszym członkiem no
wego gabinetu młodotureckiego jest 
'l'alaad-bej i lssed-pasz:l. Talaad-bej 
piastuje tekę rninisterjum spraw za~ 
granicznycl1, naleiy do ludzi, którzy 
nie cotn[\ się przed niczem, byle do
piąć celu, który sobie wytknęli. 

Issed-pasza jest mężem zaufania 
armii i należy do przęciwników mło· 
doturków. Ministrem rolnictwa zo
stał Jrntoli ck1 syryjczyk El-Bustani. 
Jest to ustępstwo dla arabów. 

Talaad-bej nie iest pewnym ant 
dnia, ani godziny, czy nie padnie o„ 
tiarą zamachu, czy nie dostanie siQ 
do więzienia, w którym musi si~ 
przygotować na wsuelkie niespudzian· 
.ki, jaJr uduszenie lub wrzucenie no· 
cą do Bosforu. 

Cała machina 
turecka znajduje się 
nego rozkładu. 

administracyjna 
w stanie zupeł· 

A. N. 

Wiaaomości og!~ 

O Zakończenie prao Bii• 
my. Duma państwowa ma zak~ń
czyć obrady nad budżetem do sobo
ty, dnia 28 b. m., poczem nastąpią 
obrady nad referatami komisji po
jedna wczych, co potrwa do dnia 8 
lipca. Tegoż dnia ma nastąpić od· 
czytanie Naiwyższego Ukazu o zwol
nieniu posłów na ferje letnie. 

Obrady powakacyjne rozpoozna. 
si~ d. 28 października.. 

C Ochrona lasów. Departa„ 
ment leśny opracował nowe prawo 
o ochronie lasów, mające na oelu 
wzmocnienie dozoru, a równocześnie 
uczynienie przepisów o wyrębie mniej 
kr~pującemt. 

\ ; Urzędnicy na kreaaoh. 
Pracująca przy ministerjum SKarbu 
komisja międzyministerjalna skończyła 
opracowywanie projektu prawa o 
zmianie przepisów traktuj(\cych o 
przywilejach służby oywilnej w 
miejscowościach odległych, a takte 
na Litwie i w Królestwie Polakiem. 

Jak donosi petersb. „Dień• ko
misja zaprojektowała zniesienie wy. 
dawania urzędnikom udającym si~ 
do odległych miejscowości zwi~kszo„ 
nych kosztów przejazdu. 

Co się tyczy miejscowości uzna
nych za uprzywilejowane, komisja 
wyraziła następujące zdanie: „ W 0' 
bee zauważyć się daj(\cego i obecnie 
znacznego zacofania kresów pod 
względem kulturalnym, wobee szoz~ 
gólnie ciężkich na kresach wa.run-. 
ków bytu ekonomicznego, a po ez~· 
ści i politycznego, wobec konieez... 
ności nadawania szczególnego zn~ 
ezenia temu, by kadry urzędników 
zapełniane były przez tywioł rosyj
ski, zmnie.jszenie miejscowości uprzy
wile,jowanych spot~guje jedynie tru
dność obsadzenia tam posad". 

Rada ministrów, rozważywszy ~ 
opinj~ uznała, te zniesienie istniej~ 
cych przywile.jów służbowych na 
kresach (z wyjątkiem niektórych po· 
wiatów gubernji archangielskiej, wo- . 
łogodzkiej i ołonieckiej, gub. czerni
howskiej i niektórych okręgów ob
wodu terskiego) byłoby środkiem nie 
na czasie. 

() Adwokatki. Kobiety-praw
niczki w Moskwie wszczęły starania 
o dopuszczenie ich do sądów handlo
wych w charakterze obrońców. Sf\d 
handlowy, w zasadzie przychylny 
projektowi dopuszczenia kobiet do 
adwokatury, odmówił jednak stara
niom do czasu, kiedy sprawa kobiet 
adwokatek rozstrzygni~ta zostanie w 
drodze prawodawczej. 

O O konie wojskowe. Ogło
szono Najwyżej zatwierdzont\, a p0< 
przednio uchwaloną przez Izb12 i Ra
d~ państwa, ustaw~ o ta.ryfle opłat 
za pomieszczenia dla koni, dodanych 
od r. 1910 do lek.kfoh, ciężkich i hau
bicowych baterji artylerji, w grani· 
cach Królestwa. 

Wobec tego, że właściciele po-. 
mieszczeń wskutek drożyzny żądaj~ 
o hecnie wi~kszej ceny, opłaty te po
dniesiono, jak za p9mieszczenia 'dla 
szeregowych koni kawalerji i art1le· 
rji konnej. 

W tytule ustawy zamiast nazwy 
Królestwa Polskiego, użyto wyra~e~ 
„ w generał-gubernatorstwie warszaw~ 
skiem i gab. ~h~łms.kiej". 
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Jest to pierwszy wypadek wy
mienienia gub. chełmskiej jut w obo· 
Wił\ZUjl\cej" ustawie. 

Ze świata. 

O Morderstwo z lubie:ł· 
ności. W lesie pod FalkensteinGm 
w poblitu Berlina znaleziono w _po
niedziałek po południu zupełnie na
gie i b~dące j~ w rozkładzie zwło
ki pewnej kobiety w wieku 18 do 20 
lat. 

Mocno stratowana trawa i pod
ryta ziemir. wskazywały na to, te 
pomi~dzy mordercą, a jego ofiar!\ 
musiała sll2 toczyć zaci~ta walka. 

Morderca ofiar~ swoją rozebrał 1. 
zawlókł do zarośli, gdzie po zgwał
ceniu jej zamordował dziewczynQ i 
obciął jej włosy, aby jej nie rozJ:i'.i)
znano. 

O Wariat mordercą i:onJ 
i córki. W Beenschau (w Cze
chach) rozegrała si12 w poniedziałek 
straszna tragedja rodzinna. W przy
stępie napadu obłąkania 50-letni go
spodarz Ludwik Dominik zabił topo
rem swoją tonę i 13-letnią córk~. Po 
dokonanym czynie sprawca udał siQ 
do .kościoła i od probószcza zatądał, 
aby wysłuchał jego spowiedzi, dono
SZł\C mu zarazem o morderstwie. Pro
boszcz nie choąc wierzye na razie, 
wysłał sług~ kościelnego do mieszka
nia Dominika, i w ten sposób sprawa 
rychło siQ wyjaśniła. Zawiadomiono 
policję, która aresztowała mordercę. 

Gdy Dominika zaprowadzono na 
miejsce wypadku, z płaczem rzucił 
siQ na zwłoki, całując .je kilkakrot
nie. Jako powód czynu podał, te to
na tyła niemoralnie. CórkQ zamor
dował zaś dlatego, aby równiet się 
nie zdemoralizowała, Morderstwa do
konał w nocy, gdy kobiety pogrąto
no były w śnie głQkokim. 

Twierdzenia jego o niemoralności 
tony, kaMy, który znał Dominikową, 
uwata za zupełnie bezpodstawne. Za
znaczyć wypada, te Dominik jut 
przed 22 laty zamordował dwoje wła
snych dzieci .aby poszły do nieba". 
Uwolniono go wtedy, uwatająo go za 
warjata. 

0 Kobieta w wieku 30 -
iłO lat. Londyński .Daily Mail• u
rzf\dził ankletQ na pytanie, kiedy ko
bieta ,jest najpl~kniejsZBr Na pytanie 
to odpowiada pewien lekarz: • W 
wieku od 80 do 40 lat, kobieta fi
izycznie jest na wysokośoi i wtedy, 
o ile nie utywa szkodliwych kosme
tyków, osiąga na.jwyt.szy stopień 
piQkności•. - Malarz angielski Byans 
Shaw odpowiada nastt)pująco: .Je
stem zdania, te ,.kobieta w latach 80 
do 16, pi~knie.}szą jest ni! w jakim
kolwiek Jnuym okresie tycia. Nie 
twierdz~ wcale, jakoby figura jej 
koniecznie była tak pie1rną, jak figu
ra.. kobiety 22 lub 2~ lat, lecz jej 
wyraz twarzy, który wykazuje wi~
ee1 charakteru, pooiąga znacznie wl~
cej nit w latach młodszych. Najpięk
nie.1sza kobieta, jak\ kiedykolwiek 
widziałem, liczyła 86 lat tycia. Na
wet w .kil.ka lat pótniej, gdy min.ęła 
_jut czterdziestk~, była jeszcze za
ch wyca.jąc1\". - Modystki i krawcy 
damscy, zapytani o swe zdanie, rów
nie't twierdzą, te te klient.kl, które 
stoją w wieku pomiędzy 80 a 40 ro
kiem tycia, uwatajł\ za najpiękniej
sze. 

wuta dwuoh włościan zaczęło prote
stować przeciwko .niewłaściwemu roz
mierzeniu gruntu. Gubernator, dowie„ 
dzia wszy się o tern, strasznie się o
burzył i ze słowami „zwinę w barani 
róg, buntowniki"! - wyrzucił z auto
mobilu ofiarowany chleb i sól przy 
przyjęciu. 

D. Z pobytu 6rindejonca 
a Petersburgu. Z pobytu lot
nika w Brindcjonca w 'Petersburgu 
pisma tamtejsze zanotowały charak
torystyczny szczegół. Gdy Brindejonc, 
po Najwyższej audjencji i otrzyma
niu nagrody miał odbyt r.owy wzlot, 
muzyka zagrała narodowy hymn 
francuski. Przedstawiciel policji, o bec
ny na placu wzlotu, nie pozwolił r..a 
granie hymnu i przerwał muzykę. 

6 Uprzejmy policmajstefi#. 
W niedzielę, w czasie wzlotów w Pe
tersburgu, korespondent pism fran
e-us.kich chciał zasi~gnąć informacji 
dla swego pisma od ebecnego n t1. 

placu policmajstra, generała Galle. 
W tym <relu, w towarzystwie przed
stawiciela aeroklubu, również francu
za, udał się do policmajstra. Ten w 
w ostrej formie powstrzymał idących 
i zakomenderował: 

- Nazad! 
- Jestem przedstawicielem aero-

klubu, odpowiedział po francusku to
warzysz korespondenta. 

- Jti.k. pan śmie przemawiać do 
mnie po francusku. Ja tu wydaj~ 
rozporządzenie. Na:z:ad. · 

A Kosztowne pancerniki.. 
Jak wyjaśnia się obecnie, budowa 
czterech dreadnoughtów w warszta
tach ~osyjskich będzie kosztowało 
o jeden krątownik drotej, t. j. o su
m~ przeszło 20 miljonów rubli więce.J 
wbrew kosztorysowi, zatwierdzonemu 
przez ministerjull' wojny. Za sumę 
t~ możnaby wybudować nowy krą
żownik pierwszej klasy. 

W enuncjacji swej gen. Skałłon 
między innemi, wskazuje, ~e . bojkot 
żydów przez polaków odbił się znacz~ 
nie na życiu ekonomiczneni kraju. 
Najbardziej ucierpieli, według da
nych oficjalnych, drobni handlarze 
i rzemieślnicy, lecz w ten lub inny 
sposób bojkot dał się poważnie we 
znaki wielkim firmom handlowym. 
W końcu swego doniesienia generał 
Skałon podnosi, te ostiJ.tnimi czasy 
boj.kot w znacznym stopniu osłabł 
i, według jego przekonania, powinien 
w krótkim czasie zupełnie ustać. 

+Strajk w Wojciechowie. 
W fabrycsi mebli „ Wojciechów" pod 
Kamińskiem wybuchnął w sohotę 
strajk. Przyczyną strajku jest zamia
na w fabryce systemu łonowego na 
akordowy; przez to zarobki robotni
ków staJJf:\ sJ~ mniejsze. Nadto ro.
botnicy żądają usunięcia majstrów 
fabrycznych: Rokity i Blumela, któ
·rzy akord zaprowadzili. Rzuciło pra
c~ 800 robotników. Wczoraj na mu
rach fabryki ukazało się zawiadomio
nie dyrekcji, że jeśli robotnicy w 
ciągu 12 dni nie wrócą do pracy, to 
fabryka zamknięta zostanie na czas 
nieograniczony. 

+ Jta1kie są ww2kanse„ Mi
nisterjum kornunikacii zwróciło się z 
zapytaniem do zarządu kolei war
szawsko-wiedeńskiej, .Jakie i ile wa
kuje p"Osad w buchalterji w zarządzie 
kasy emerytalnej. 

Urlopy Ila ro6ołnik6w. 

Jest tv sprawa, którą poruszyli 
obecnie zasadniczo zorganizowani 
metalowcy niemieccy. 

Właściciele fabryk odmówili ro
botnikom urlopów, powołujl\C si~ na 
to, it spo•vodowałoby to zbyt uci»it-
liwe wydatkf. 

Z L•t - R i Zaprzeczaj»i temu ~fry; robotni-
, I WY I US • oy obliczyli, te w 98 przedsięblor-

- ' ,..,._,.,.__ stwach akcyjnych niemieckiego prze-
X Kon~c:urs ~Hl cllzier~a't'"ją mysłu metalowego zysk w okresie 

Teatru Pol•kiego w Wilnie._ 1905- 1910 wynosił trzeciętnie 13,4 
Zarząd wileńskiego Towarzystwa Po- procent i te dość yłoby obnityć 

· · l k ki zysk ten o 2 procent, aby zapewnić 
pierama Po s iej Sztu Scenicznej wszystkim pracownikom tej gałęzi 
podaje do wiadomośc.I f P· ptzedsię- przemysłu płatne urlopy. 
biorców teatralnych, te od dnia 14 w porównaniu jednak z naszy
patdziernika r. b. wydziertawia sł~ mi stosunkami robotnicy niemieccy 
na termin trzyletni nowy gmach tea- stoją pod tym względem Jeszcze ja
tralny w Wilnie, otoczony własnym ko tako. w roku ubiegłym naprzy
skwerem i wykończony według os.· kład korzystało z urlopów 84,257 ro
tatnich wymagań techniki teatra!- botników, co stanowi 14 proc. z ogól-

nej. Iloś6 mie.}so 846, 1 któryoh M6 nej foh liczby. 
dro~szych i 800 tańszych. . U nas urlopy dla robotników Sł\ 

Teatr mote być czynny w ciągu nadzwyczajną rzadkością. Jako re
całego roku, wy)ąwszy dni, w któ- guła praktykują się one jedynie w 
re przedstawiema teatralne Sł\ wzbro- piekarstwie; tam katdy robotnik, 
nione administracyjnie. który przepracował rok, ma prawo 

Blitsze szczegóły mOB'f\ być za- do dwu tygodniowego ul'lopu płat-
komunikowane na tl\danie. nego. 

Zgłoszenia od osób, refiektujir Mimo, ie piekarze nie są zasob-
cych 0 dziedaw~ teatru b~dą przyj- ni w kapitały, nie zdarzyło si~ je
mowane do dnia 14 lipca r. b., po- szcze ani razu, by który z nich zban
czem nastąpi wybór oferty przez Za- krutował dlatego, te daje swym pra-
rząd Towarzystwa. cownikom płatne urlopy. 

Adres: wiceprezes T-wa Popier. - -------
Polsk. Szt. Scen. dr. Tadeusz Dem
bowski, Wilno, zaułek Górzysty 
.Ni 9. 

Osobiście zgłaszać si~ reflektanci 
mogą tamte. 

Jutro odbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

X Uczeń - samobójcą. W 
Wilnie, 18-letni Jan Wigand, uczeń 
szkóły mlejskie1, wychowaniec ochro
ny luterańskiej na cmentarzu, z po
wodu nie zdania egzaminów-powie-
sił si12 na strychu domu. Kroni·ka. 

X Żałosny koniec. W Gro-

Wypł.a.ealność na miejsou maM 
zmieniona; w Cesarstwie n1eoo lep
sza. 

= (f) Z polskiej komlsjt 
azkolnej„ Wczoraj, w magistracie 
tutejszym, odbyły si~ narady ogóln~j 
komisji szkolnej. RozwaMna była w 
dalszym ciągu sprawa szkoły w Ka
rolewie, którą posiadajĄ obecnie 
niemcy. 

Komisja rozpatrywała. dokumen
ty, na podstawie których niezbicie 
.dzisiaj twierdzić motna, ~e szkoła w 
Karolewie nalety do polaków i te 
była i być powinna szliołą ogólną. 

Motywy, na których si~ opiera 
komisja szkolna, SI\ następujące: 

J) Zagarnięcie szkoły przez niem
ców jest niesprawiedliwością, ba 
szkoła przeszła w ich posiadanie bez 
wi~dzy ogółu mieszkańców Karo
lewa. 

2) Jak widać z kopji aktu no
tarjalnego, właściciel majątku Wi
dzew, gminy Bruss, Mateusz Lubo
widzki, był polakiem. 

Dnia 14 kwietnia 1852 roku, za
łożyciel kolonji Karolew podarował 
kolonistoni grunta pod szkołę, lecz 
nie niemcom, a kolonji Karolew. 

3) Dnja 17 lutego 1887 roku, na
czelnik dyrekcji naukowej na.kazał 
wójtąwi gll4 Bruss odebrać od kanto
ra Pąszkego zabrany niewłaściwie 
grun~ szkolny i oddać innym w 
dzierżaw~ na powiększenie fundu
szów szkoły retkińskiej. 

4) Zgodnie z tem rozporządze
niem w 1888 roku, grunt oddany był 
do użytku nauczycielowi szkoły ret
kińskiej p. Kaczorowskiemu, a skar· 
ga na to "kantora Paszkego uznana. 
była za bezpodstawną. 

6) W 1889 roku, naczelnik dy
reko.ji naukowej polecił wójtowi gmi
ny Bruss otworzyć szkoli} wiejską w 
Karolewie i 6 morgowy dział ziemi 
oddać do utytku tej szkoły. 

6) Wśróp właścioieli nierucho
mości kolonji Karolew, większość 
stanowią polacy. Szkoła w Karolewie 
była zawsze ogólną i kiedy w r. 
1887, załoMno tam kantorat, to na
czelnik dyrekcji uznał to za nie
prawne i kantorat z urzędu usunąŁ 

Na zasad7.ie powytszych wywo
dów, poparpych dokumentami, komi
sja szkót ogólnych znajduje prośb~ 
mieszkańców polskiej narodowości 
byłej kolonji Karolew, o przekształ
cenie tamtejszej szkoły na ogólną, 
dostępną dla wszystkich narodowości 
i wyznań, za zasługujl\Cą na uwzględ
nienie, wobec czego postanawia 
wszcząć starania ,u gubernatora piotr
kowskiego i naczelnika dyrekcji nau
kowej o przywrócenie dawnego praw
nego stanu szkoły byłej kolonji Ka
rolew, drogą przekształcenia jej na 
ogólną i oddanie pod za wie.dywanie 
komisji szkół ogólnych. 

. Komisja, przesyłając memorjał 
powyższy do władz, załącza doku
menty:.. kop,j~ etatu szkolnego szkoły 
w Karolewie, jako wiejskiej szkocy 
ogólnej, wykaz właścicieli nierucho
mości, według którego jest 27 katoli
ków, 8 ewangelików i 1 prawosław
ny, wykaz lokatorów, z których 199 
katolików, 26 ewangelików i 9 pra· 
wosławnych, wykaz płatników z o
statnich czasów, według którego o
gół mieszkańców płaełł na szkoł~, oo 
dowodz~ t.e kantoratu nie było. Nau
czyciela płacił wójt gm.iny:. 

= (b) Powit2k•zenie Oozbw 
sądów. Według decyzji minister-
jum sprawiedliwości utworzonych * 
dzie w Łodzi sześ6 nowych Sf\dów 
pokoju. Dotychczas mamy w Łodsi 
12 Sl\dów pokoju i 18 do rozpozna-

- . • · wania spraw m. Zgierza i pow. zgler-dnie pomocnik referenta rza.du gu
bernialnego Sinicyn, mając jakąś u
razę do referenta Bielińskiego, wsa-

, dził do fotela jego igłę. 
A Słypedjum dla polaka. Nie podejrzewajł\O nlo, Bieliński 

= (r) Zn1e~:en1e w~dzla• skiego. Powit)kszenie liczby Sl\dów 
łó!" „oc~ranv. • „RusskoJe Sło- uznano za konieczne, gdyt s~dziowle 
w~ ~ono~1, te zmesione być. majl\ w obecni są zawaleni pracą, której po
no.) ~ht~zeJ przy~złośc~ '!'Ydziały .o- dołać nie Sł\ w stanje. Rada Związku polskiego Lekarzy i usiadł na fotel i... wrzasnł\ł w nie

Przyrodników w Petersburgu podaje bogłosy z bólu. 
do szerszej wiadomości, że od dnia Krzyk ten doszedł do uszu gu
dn. 14 wrześnie. 1913 r. otwarte zo- bernatora grodzieńskiego, który za
staie przy Zwjązku z fundacji rodzi- równo figlarzowi jak i jego ofierze 
n;r Pp. Ptaszyckich: Stypedjutn imie- niezwłocznie kazał podać sio do dy-
ma ś. p. Jana Ptaszyckiego, w ilości misji. · 
4.00 rb. rooznie dla polaka-studenta · 
wydziału matematyczrn~go w uniwer-
sytecie petersburskim. • w· d p I k 1 

l~forma_cje bliższe otrzymać mo- 18 omosc1 rarnwe. 
itna 11stowme od Rady Zwjl\zku (pi-
sz'ąc przez Ognisko Polskie-'l'roicka 
13), łub osobiście od pp. Ptaszyckich 
i od prof. Stanisława Zaleskiego w 
Petersburgu. · · 

A Gniew gubernatora. W 
jednej z wsi w gub. połtawskiej pod
czas przejazdu gubernatora Baggo-

+ Władza o bojkocie. Do 
minister1um spraw wewn~trznyc.h 
nadeszło doniesienie generał-guberna
tora warszawskiego w sprawie sto
sunków w Królestwie Polakiem pol
sko·~ydowskich. 

ohrany_ w Łodzi, Ki1owie, Eka.ter)'.'- _ (r) z „Ligi przeaiwgru~
n_osławm, Baku, Se~astopolu, Tyft1- liczej. Zebranie ogólne członków 
s1~, Jarosławiu i Niższym Nowogro- Tow .Liga przeoiwgrutlioza• odbf)· 
dz1e. . . . dzie si~ w poniedziałek, 80 bm., o g. 

Urzędmcy zmesionyoh wydzia- 8 i pół wieczorem w sali Stow. teoli
łó~. „ochrany" prz~niesieni b~dą d? ników, przy uL Spacerowej nr. tl. 
mie1scowy~h wydziałów żandarmerji. Zebranie to b12dzie prawomocne 

= (f) Rynek pienięi:ny. Stan bez wzgl~du na liczb~ obecnych. 
rynku piemętnego jeszcze nie ,jest - (s) Stan zdrowia me~ 
normalny. Oczekiwania ogólne, te Sokołowskiego. Znany prele
po wyjaśnieniu się horyzontu polity- gent, .mec. Eugenjusz Sokołowski, 
cznegó -pieni»idz stanieje, nie. z;ściły miał wygłosić w zeszłym tygodniu 
'BJ~ ani tu, ani za granlef\. Co do odozyt w Zgierzu, który Jednakowot, 
targu, ożywiona spekulacja glełdowa, jak to jut. donosiliśmy, został odło
poohłaniajl\ca znaczne sumy gotów- żony 1 powodu zasłabnif)cia prele
kowe, przeciwdziała zniżce procen- genta. 
tów handlowych. Materjału wekslo- Dziś otrzymaliśmy od p. SoJro. 
wego, napływa nieco wiQoej. łowskiego ~ w ldól:ej l&W.iad„, 



1'0WT XURJER ŁÓDZ'.D-28 -0'lerwca ttt3 roku. 1. 
::...;;;.;. ______________________________ ;.;..._ 

. W piątek dnia 27 b. m., CJ godzinie 10-ej rano za dusz~ 

. &. i• P. 

Właay~ława J(~iążf\a 
(Juljana Łętowskiego) 

przedwczełnle zgasłego poet• 'I !lterałt!. 
odb~dzie si~ w kościele św. Józefa nabotelistwo tałobne, o ezem zawiadamia krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 

mia nas o polepszeniu si~ jego zdro
wia. 

= (r) O dzier*awtt gazowni 
w Lodzi stara si') miC)dzy innemi 
Tow. gazow. z Dessau. Tow. to 1wró
ciło si~ w tych dniach do magistratu 
z prośbą o zakomunikowanie szo.ze
gółowych warunków dzieriawy. 

- = (r) Załatwienie zata•gu. 
W fabryce br. Dobraniokich, przy 
ul. Cegielnianej nr. 89, robotnloy po 
tygodniowem bezrobooiu, uzyskali 20 
proc. podwytki. 
·-·· ~ (1) Przerwanie praay. 
Wobec nieuwzględnienia przez admi
nistracje fabryk tl\dania podwytJdpo 
dwutygodniowem wymówieniu prze
rwali pracę robotnicy następujf\cych 
zakładów przemysłowych: Tow. akc. 
Sz. Rozenblatta przy ul. Karola nr. 
86-H>OO robotników, stani:ły: tkalnia 
przf,ldzalnia odpadkowa, farbiarnia i 
i drukarnia; Krosa i sp., przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 218-61 robotników; 
br. Seibert, ul. Suwalska nr. 6-91 
tkaczy; Wolma11a, ul. Piotrkowska nr. 
294-100 tkaczy; Teodora Seilera, ul. 
Placowa-280 tkaczy; Adolfa Horeka, 
ul. Borysia nr. 9-75 robotników; 
Maksa Szretera, ul. Lipowa nr. 4-32 
tkaczy; Hermana Toruńczyka, ul. 
Długa 80-62 tkaczy; S. Gutmana, uJ. 
Juljusza nr. 28-195 robotników; br. 
Sam.et, ul. Widzews]rn nr. 184--184 
tkaczy. 

~- ('?) Podwy*•zenia płacy 
zatądali robotnicy ne.stf,lpujących fa
bryk: Juljusza Rosenthala, przy uli
cy Karola M 19, - 80 proc. pod
wytki; Fryderyka Michela, uliea 
Wólczańska M 128 - 25 proc.; br. 
Steigerta, ulica Karola M 6 - 30 pr. 
Ballego, ulica Wierzbowa - BO pr.; 
L. Scbiedera, ulica Piotrkowska M 
186 - 30 proc.; Spiegla, ulica Za
wadzka M 16 - 30 proc.; Rathego
olica Targowa M 79 - 25 proc.; 
Tow. akc. Louis Geyer, ulica Piotr
kowska M 282 - 2000 tkaczy zażą
dało 30 proc. podwyżki. 

= (s)Polski~ Towarz,słwo 
Teat•alne komunikuje nam, że p. 
Edmund Rygier pod pozorem moty
wów błahyeh zerwał umowę, zawar
tą i podpisaną w dniu 10 maja r. b., 
którą do objf,lcia teatru Polskiego się 
był zobowiązał. 

Wobec tego zdecydowana ju~, 
Jak się zdawało, kwestja kierowni
ctwa artystycznego naszego teatru 
pozostaje w dalszym ciągu otwartą 
i Towarzystwo drogą konkursu po
szukiwać musi nowego reflektanta. 

O ile konkurs nie wyda pożąda
nego rezultatu w postaci powatnych 
i zasługujących na uwzglf,ldnienie o
fert, Towarzystwo zmus.eone będzie 
eastanowić się nad losem teatru wo
bec utworzonych tym sposobem no
wych i zgoła nieprzewidzianych wa
runków". 

Komunikat powyższy przytacza
my dosłownie. Dziwi nas atoli okre
~lenie .błahe powody". Co to zna
czy'ł Jeteli powody owe są rzeczy. 
wiście b ł a h e, to wszak można je 
było chyba podać do wiadomości 
publicznej, tembardziej, że opinja in
teresuje się w Łodzi teatrem Pol
"lkim. 

Wprost nasuwa się przypuszcze
nie, że wspomniane powody były 
zapewne watne. 

Kwestjf} t~ Towarzystwo teatral
ne powinno wyjhśnić i ogłosić w pi
'lmach miej$cowych. 

Nadmfonfamy, śe w przytoczo
nym komunikacie \)Odkreślenia s" 
"'8dakQ.YJne. 

-= (r) Kontrola popisowych. 
W cif!igu ostatnich kilku dni powo
łano ponownie przed komisjf) pobo
rową popisowych, którym w tym ro
ku wydano zielone i niebieskie bi
lety . . 

Popisowi, którzy otrzymali zielo
ne bilety stawieni bi:dą przed spe
cjalną komisjf) poborową w magistra
cie, posiadacze niebieskich biletów
przed komisją w Piotrkowie. 

= (r) Z p•zytułku noclego
wego. Z nadejściem lata sale przy
tułku noclegowego opustoszały pra
wie zupełnie. Obecnie korzysta tam 
z noclegu nie więc*'j iak 50 osób; 
zwrkli pensjonarze sp~dzają noce w 
lesie i ogrodach. 

= (o) Listy gończe. Władze 
sądowe poszukujĄ: Mordk~ Szlam~ 
Najmana, 15 lat, oskarżonego z art. 
18, 1647 i 1654 kod. karnego, Arona 
Cytrynowskiego,-z art. 81, 1,160 kod. 
karnego, Auszla Uszczowicza, Dawi
da Jakóbowskiego, Jankla Wajsblata 
i Moszka Jakóbowicza, oskarżonych 
o rozmyślne zadanie sobie kalectwa 
w celu uchylenia się od powinności 
wojskowej. 

W•padki. 
= (o) Aresztowanie bandy~ 

łów. W poniedziałek ubiegłego ty
godnia z więzienia przy ul. Długiej 
uciekli trzej aresztanci: Stanisław 
Hajdys, Stanisław Sobierajski i An
toni Drzewiński. 

Drzewiński zatrzymany był w 
pół godziny po ucieczce, na ul. Pań
skiej, dwaj inni zaś zbiegli. 

Onegdaj w nocy agenci policji 
śledczej otrzymali wiadomość, że w 
mieszkaniu Józefa Broksa, przy ul. 
Widzewskiej nr . . 182, znajdują się 
złodzieje. 

Przeprowadzili więc u niego re
wizję i rzeczywiście zastali tam to
warzystwo złożone z pięciu osób, a 
między niemi-SobieraJskiego. 

Oprócz niego znajdowała się tam 
jego kochanka Stanisława Prazdzie:d, 
23 lat, zamieszkała przy ul. Ogrodo
wej nr. 6, Konstanty Smuga, 30 lat, 
podejrzany o bandytyzm, Robert 
Rychter, 24 latt.zbiegły z pod dozoru 
policyjnego w .Noworadomsku 1 Józef 
Kałużny, 20 lat, złodziej zawodowy. 

Wszyscy osadzeni zostali w wię
zieniu. 

= (p) Pod ~ołami tramwaju~ 
Wczoraj, przy zbiegu ul. Fabrycznej 
i Widzewskiej przejechany został 
tramwajem 7 letni Zygmunt Czrobek. 
Skutki wypadku były fatalne: chło
piec przypłacił go powatnemi okale
czeniami głowy i wstrząśnieniem 
mózgu. 

W stanie beznadziejnym odwie
ziono go do mieszkania rodziców, 
pr~y ul. Fabrycznej. 

= (p) Samobójstwo. W do
mu przy ul. Pieprzowej nr. 7, w ce
la,ch samobójczych napił sif,l karbolu 
Antoni Kurzawa, Jat 84. Wszelki ra
tunek lekarski okazał się bezskute
cznym. K. zmarł. Przyczyną rozpa
czliwego kroku była Df)dza, spowo
dowana brakiem pracy. 

= (s) Zaginięcie dziewczy• 
nek. W tych dniach wyszła z domu, 
jak zwykle do roboty, rano Marjanna 
Becht, lat 1 '1 i do tej pory nie po
wróciła. Wszelkie poszukiwania zagi
nione_j okazały si~ daremnemi. 

Marjanna B. ubrani\ była w bron
zową spódnic~. czarny kaftanik i sza
rf\ bronzową chustkę. 

Ktoby wiedział cośkolwiek o za
ginione.j, proszony jest o danie znać 
na ul. ZarzewskĄ JJ.l'. 141 

RODZINA. 

· O wypadku zawiadomiono policję· 
- (b) R6wniet. zamieszkały puy 

Rynku Bałuckim M 4, Abram Kohn 
zawiadomił policję, it przed 2 tygo
dniami wyszła na ulicę jego 17 let
nia eórka Chana i więcej nie wró
ciła. 

Sl\dzą, it wpadła ona w sieci 
handlarzy t.ywym towarem. 

Policja wszcz~ła energiczne śledz
two w celu wykrycia winnych, 

Z.miejscowa. 
== (z) Zakończenie strajku 

murarzy. Murarze, którzy one
gdaj porzucili pracę na kilku budo
wlach w Zgierzu, t.ądając przy
wrócenia płacy za pół godziny 
na śniadanie i za jedną godzinę wol
ną od pracy w dni sobotnie i przed
świąteczne, spotkali się w sprawie 
tych żądań z kategoryczną odmową 
majstrów. 

Wobec tego postarali si~ o pra
Cf,l na innych budowlach. 

Na miejsce ubyłych murarzów, 
zainteresowani majstrowie zaangażo
wali innych i roboty w budowlach, 
po jednodniowej przerwie, wzno
wiono. 

Tym sposobem strajk został za
kończony. 

= (o) Póazukiwanie spad• 
kobie•ców • . Wydział hypoteczny 
poszukuje spadkobierców nastf}pują
oych osób: Macieja i Heleny Mączyń
skich, Stanisława Mikuckiego, Nuty i 
Ryfki małt.. Gl11ksztajn, Antoniego 
Uniszewskiego, Marji Czerwińskiej, ~ 
Strumiłło, Elż.biety Stanisławskiej, 
Szymo.aa Kuchciaka, Ignacego Książ.
·ka, Konstantego Edwarda Birszenka, 
Marjanny Gruchalskiej, Antoniego 
Kowalewskiego, Wawrzyńca Skiby, 
Filipa Kryga, Mieczysława Lucjana 
Bładziewicza i Balji Mendelbaum. 

=0 (x) Wodowstręt. We wsi 
Kustrzyce, gminy Wola W f,ltykowa, 
w pow. łaskim, wśród bydła rogate
go skonstatowano wodowstręt. Chore 
krowy zabito, podejrzane zaś odo
sobniono i poddano pod nadzór we
terynaryjny. . 

= (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany rządu gubernjal
nego zatwierdził plany na budowle 
następujące: Mendla Gibroltara i Ko
na na 1-pięrowy dom w Zgierzu; 
Marcina Hoppe - na 2-piętrowy dom 
na Bałutach; Stanisława Rosiaka -
na dom parterowy na Bałutach i Hu
go Kunke - na dom parterowy w 
Konstantynowie. 

= (x) No•acizna ukazała si~ 
w śród koni w ma.)ątku Łopatki, w 
pow. łaskim. Chore sztuki usuni~to, 
zdrowe zaś poddano pod obserwację. 

= (z) Nagły zgon. Onegdaj 
wieczorem zmarł nagle Juljan Tusini 
były właściciel cukierni i restauracji 
w lokolu Tow. śpiewaczego „Lutnia" 
w Zgierzu. 

Przyczyna zgonu niewiadoma. 

Rozrywki f zabawy. 
= (-) Zabawa leśna. W nie

dzielę dnia 29 b. m. Zgromadzenie 
czeladzi szewckich urządza zabawę 
w lasku Littkiego, w Brusie, po pra
wej stronie szosy Konstantynow
skie.,. 

Pr()gram zabawy bf,ldzie bardzo 
urozmaicony; pocza,tek o godzinie 2 
po południu. · 

W razie niepogody zabawa od
roczona zostanie do niedzieli dnia 6 
lipca. 

== (:) Zabawa w „Z•ódlisku•. 
W niedziel~ 29 b. m. odb~dzie się " 
parku „Zródliska" zabawa tkaczy pa 
rowych firmy „Maliniak i Weiss•. 

Podczas zabawy przygrywać bfl
dzie orkiestra Stow. robotnikó\\ 
cbrześćjańskich. Początek zabawy ó 
godz. 2 po południu. 

z~ sceny I estrady. 
Repe•łuar teat„u Pol•kiego 

wwa„szawie. 

- Dzi§, w czwartek - „Lil je, 
Morsztyna. 

- Jutro, w piątek-- .Lilje", Mor· 
sztyna.. 

-W aobotę „Gromiwoja• Arysto
fanesa -- premjera. 

- W niedzielę, po raz drugi -
„Gromiwoja." Arystofanesa. 

Kronika sądowa. 
II wydział karny sądu okręgowe

go piotrkowskiego na kadencji w Ło~ 
dzi rozwa~ł w dniu wczorajszym na· 
stępujące sprawy: 

1) 22„letnia Małgorzata Kralkow
ska była oskart.ona o to, it w listo· 
padzie 1912 r. wymaniła od Józefy 
Wlazło paszport, jako by dla wyro
bienia .jej mie1soa w fabryce. Kral
kowska paszport Józefy W. utyła 
dla siebie. 

Na sądzie oskartona do winy si~ 
nie przyznała, Jednakte wina jej zo
stała udowodniona przez świadL:ów. 
Sąd skazał Kralkowską na 4 miesią
ce więzienia z pozbawieniem szcze· 
gólnych praw i przewilejów. 

· 2) W lutym roku bie:tl\cego do 
szewca Rudolfa Martyna przyszli go· 
ście, miQdzy którym i był Gotllb 
Irgang. Po obfitym poczQstunku, go· 
ście udali się do domu, pozostał zaś 
tylko z domownikami Irgang, który 
z Martynem wyszedł na podwórze. 

Wkrótce Martyn powrócił sam 
do mieszkania z rani\ nad prawem 
okiem. 

Zaniepokojona tona udała siQ po 
felczera. Powróciwszy do domu, za
stała już m~ta martwego, na stole 
zaś zauwa:tyła nóż szewek] okrwa
wiony. 

Podejrzany w morderstwie Irgan& 
zatrzymany przez policję, początko· 
wo wypierał siQ wszystkiego, wkró• 
tce jednak przyznał siQ do popełnio· 
nego mordu, oświadczając, i:t gdy 
Martyn zmuszał go do picia wódki, 
wynikła mif,ldzy nimi sprzeczka, w 
trakcie której spełnioną została zbro
dnia. 

Sekcja wykazała, i:t Martyn otrzy. 
mał 8 ciętych ran, z .których 8 były 
śmiertelne. 

Sąd, po zbadaniu świadków, ska· 
zał mieszk. gm. Bełdów, gub. piotr· 
kowskiej, 29 1., Gotllba Irganga po 
pozbawieniu szczególnych praw przy
wile1ów na oddanie do oddziałów a
resztanckich na rok jeden. 

NastQpnie rozwa:tane były dwie 
mniej zajmujące sprawy; w ostatnie) 
zaś stanęli przed sądem: Franciszek 
Baranowski, Jan Liczkowski, Leon 
Krzyczmanik i Stefan Płoszaj, oskar
żeni o systematyczną kradziet, w ro
ku 1912, na szosie między Brzezina· 
mi i Łodzią rozmaitych . produktów 
z wozów, które udawałY slQ na targ 
do Łodzi. 

W jesieni i912 roku strat ziem· 
ska ujęła złoczyńców, przy których 
znaleziono rozmaite prod.Ukty wiej
skie, oraz nót składany. 

Oskarżeni do kradzie:ty się przy
znali, lecz co do posiadania nota_ S 
utworzenia specjalnej szajki, stanow 
czo zaprzeczyli. 

Sąd ;po zbadaniu świadków ska· 
zał Fra.n01szka Baranowskiego 18 1., 
Jana Liczkowskiego rn 1., Leon1i. 
Krzyczmanika 18 1. . i .Stefana P~o-. 
szaja 18 1., - po 4 m1esu\ce wl•zI&-· 
nia, jut po zastosowaniu Manifestu. 

(b) 

V aarentrtiona ueiee2:fta 
13i~pinga. 

W celi ordynata Ja.na. Btspi~ 
osadzonogo, .jak wiadomo, przed dwo
ma roieioiąMD)i w więzie.Wu R~ilr,1-aP'1 
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----------------------------------------na Pawiaku pod zarzu tern zamordo
wania ks. Władysława Druckiego-Lu
beckiego w Teresinie, odkryto w 
tych dniach dowody przygotowanej 
uQłeczki. . : 

Znaleziono mianowicie w sienni
.ku kilka pilników, którymi uwięziony 
miał zamiar przepiłować kraty w 
nknie. O bok pilników leżały listy, 
których treść wskazywała na szereg 
innych jeszcze przygotowań Q.o u
cieczki. 

B-isphlga osadzono natychmiast w 
innej celi i dozór nad nim znac:1.nle. 
uostrzono. 

ZD~my. 

3 minut 30 rano odleciał stąd do 
Sztokholmu. 

SZTOKHOLM. 25 czerwca. - Lo
tnik Brindejonc przyleciał tutaj oko
ło godziny 8 rano. Przelot z Rewla 
przez morze Baltyckie trwał około 4 
godzin. 

Koniec strajku w uniwer• 
sytecie. 

LWÓW, 25 czerwca. Strajk stu
dentów uniwersytetu i politechniki 
został ukończony. 

Walki serbsko-bułgarskie. 
BELGRAD, 25 czerwca. Serbska; 

ajencja telegraficzna w tel eh.wili o-
trzymała wiadomość, że wojsk~ 
bułgarskie o godz. I w nocy, 
bez żadnego powodu, napad· 
ły na wojska serbskie w Sle
fowie i Ratkowicy. Walka 
trwa dalej. 

BELGRAD, 26. czerwca. Otrzy
mano wiadomóś6, że bułgarzy zno
wu przeszli granicę Stelowa na po

Posiedzeniu dzisiejszemu prze„ łudnio-wschód od Kratowy i zawią-
wodniczy Rodzianko. zali bitwę z ósmym serbskim puł-

(Według ATP.) 

Petersburg, 25 czerwca. 

Duma przyjmuje budtety: sztab11 kiem piechoty. 
głównego, głównego zarządu wojsko- w Bułgar ji. 
wo-sanitarnego. 

W sprawie akademji wojskowej SOFJA, 25 cze·rwca. Komitet wy-
·iekarskiej, Duma większością wszyst- konawczy stowarzyszeń macedońskich 
kioh głosów przeciwko głosom pra-- w Bułgarji zwróoił się do króla tele
wicy i kilku nacjonalistów przyjmuje graficznie z wyrażeniem wdzięczno
wniosek Szingarewa: „ Uznając, że no- ści za uczucia, wyrażone w depeszy 
wa ustawa akademji, przeprowadzo- króla,_na imię Najjaśniejszego Paną. i 
na w sposób niezgodny z prawem, z .?ś~adczeme.m, że ludność Macedo
wbrew art. 92 ustaw zasadniczych ~Jl me dopuśm żadne~ .. z.&IQachu na 
przed ogłoszeniem przez senat i wpro- J~kąbąd~ cz~ść Ma;ced.on11, ~tóra ml!
wadzona w życie sama przez się, nie -s1 pozo.st:ić .Je_dną 1 . mepod~ael~ą. . 
jest prawem i te przywrócenie stanu Król Ferdydand odpow1ed~1ał: 
normalnego w akademji. możliwe jest „Dola. naszych braci ,m~ce~oń~k1c~, 
tylko drogą przeprowadzenia przez dotkmętyc?- t~lu probam1 w!ęceJ, mż 

. lnstytuoje prawodawcze odpowiednie- kie.dyk.olw1~k, wzr_usza mo1e ~erce. 
go projektu prawa. Duma pr~echo- Op1era1ąc się na m~z~przeczoneJ s~u
dzi do porządku dziennego". ~znośc1 spraw_y naszeJ, mam nadzie-

Następnie Duma przyjmuje bud- .Ję, że. marzema przodków nasz~ch! 
. tet zarządu wojenno-sądowego · i p~zy~ie~zętowan~ walką ~tul~tmą 1 

budżet ministerjum marynarki. Przy c1erp1~me~, znaJdą wre.szc1.e .J:dyne 
rozprawach nad tym ostatnim, Bada- spraw1edllwe urzeczyw1stmeme . 
jew, w imieniu soc.-demokratów pro- Ułaskawiony. 
testuje przeciwko trwonieniu pienię- KONSTANTYNOPOL, 25 (6) ~ 
dzy narodowych na flot~ i armję i od- Jeden ze skazanych na powieszenie 
czytuje odpowiednie oświadczenie. pułkownik sztabu generalnego Kemal 
Przewodniczący pozbawił go głosu. b·ey, cieszący się powszechną sympa-

Przyjęciem budżetów: .kontroli tją w ostatniej chwili został ułaska
państwowej, kredytu państwowego, wiony. 
ministerjum komunikacji, minister-
jum handlu i przemysłu, prelimina-
rza dochodów na rok 1913 zakończo- .łl 
no rozprawy nad budżetem państwo- "meryftail,~a reklama. 
wym. 

PrzewodnicZ1\CY winszuje Dumie 
ukończenia odbrad nad pierwszym 

· budżetem. 
Wreszcie Duma odrzuca nagłość 

interpelacji soc.-demokratów o wmie
szaniu się administracji do spokojne
go strajku ekonomicznego robotni
ków w Cziaturach. 

Następne posiedzenie wieczorem. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). 

Urlop ministra. 
PETERSBURG, 25 czerwca. -

Ministerjum spraw wewnętrznych z 
Najwyższego zezwolenia wyjechał na 
urlop do gub. moskiewskiej. 

P~~care • Londynie. 
LONDYN, 25 czerwca.-Poincare 

wraz z kró1em Jerzym jechali w po
w.ozie, zaprzężonym a la Daumont. 
P.r:zed powozem dążył oddział gwar
dji. Poincare ubrany był we frak, 
król zaś w mundur admiralski. Po 
drodze ludność witała prezydenta "
. .krzykami: „hura", oraz: „niech żyje 
prezydent Hr·ancj1". Poincare, odpo
wiada1ąc na powitania, jechał cały 
czas z obnażoną głową. Mimo _ tłu
mów na ulicach, porządek by! wszę
dzie wzorowy. O godz. 4 m. ·50 Poin
care złoży! wizytę w pałacu Buckin
ghamskim, a następnie w pałacu Mal
-borough od.wiedził królowę ·wdowę 
Aleksandrę, Naj J aś niejszą Panią 111ar
ję Teodorównę, oraz .księżnic;r,kQ Wik
torję. O godz. 6 wiecz. Poincare 
przyiął przedstawicieli kolonji fran
cuskiej. W pałacu Buckinghamskirn 
odbył się następnie obiad galowy z 
udziałem 130 osób. Przy st<)le kró
iewskim, na 40 nakryć, siedziała ro
dzina królewska, Poincare, oraz am
basadorowie z żonami. 
Lot Brindejonc'a do SztoCt• 

holmu. 
REWEL, 25 czerwca. - Lotnik 

Brindejonc de Moulin:,lis i:> godzinie 

. · W małef mieścinie amerykań
. skiej, Isp.hening, wychodzi pisemko 
„Iron Ore", którego redaktor, Me
wet, długo nie mógł niczyjej zwrócić 
na siebie uwagi. 

Póty gryzł się, trapił i medyto
wał, aż wpadł na pomysł. 

Oto ogłosił feljeton o życiu pry
watnem byłego prezydenta, Roose
velta, w którym odmalował go jako 
nałogowego .•. pijaka! 

Artykuł zrobił swoje. 
W. prasie zawrzało, jak w ulu I 
Posypały się jeden za drugim 

artykuły za i przeciw; . p. redaktor 
Me wett zacierał ręce. 

Dolary obficie płynąć zaczęły -
„Iron Ore" zyskał rozgłos. 

Ale Roosevelt nie mógł pozostać 
głuc.hym na wydrukowany artykuł; 
zresztą - żąda sensacji - prasa do
magała się wyjaśnień. I oto były 
prezyqent wytoczył proces wydaw
nictwu „Iron Ore" w osobie p. Jerze
go Mewetta o „obraz~ honoru"... . 
. Hoi,:ior swó.J p. Roosevelt oszaco
wał w danym razie na sumę . IO ty
sięcy dolarów, której żądał od wy
·da wnictwa. 

Rozpoczął się tedy proces w 
mieście Marquette, w stanie Michi
gan. 

~ala sądowa natłoczona była do 
ostatniego ' miejsca ciekawymi. Roo
sevelt przybył _ w towę.rqstwie swych 
sekretarzy, swego lekarza przybocz
nego, Mewctt zaś ze swym obrońcą 
prawnym. 

Sledztwo trwało 3 dni. Powołano 
do niego jako świadków szereg do
mowmków byłego prezr(lenta, szereg 
przyjaclół, dalej osoby, które w 
swoim czasie towarzyszyły Roosevel
towi w jego podróżach po Afryce, w 
jego polowaniach. Wszyscy zeznali, 
że b. prezydent nie używa zbytnio 
alkoholu, że jest raczej wstrzemięźli
wym. 

Sam on zaś upewniał sędziów, 
że do obiadu pija tylko wodę „ Vi
chy" lnb „Poland", a kiedy pewnego 
il.nfa. lP..lrat.7> z3ler.ił mu ldeli:::zek ko-

, 
niaku, ledwo umoczył .nsta, wypluł fabrykantowi, aby został Mormonem, 
ze wstrętem napój. bo wolno mu mieć kilka żon. Spra-

1 o.statecznie redaktor Mewett po wa załatwioną została tak, że wyba
trzech dniach rozp,raw, po wygłosze- wił go · z kłopotu dyrektor jego za. 
niu płomiennej oorony, cofnął Oskar- kładu, który pojął jedną Z nich. 
żenie swoje - przeprosił byłego pre- W pięć lat późnie1, 15 grudnia 
zydenta, a ten zrzekł się 101000 do- r. 1912 zjawiła sio trzecia dama, a 
larów. gdy jej oświadczono, te fabrykant 

Sąd, zmuszony przecież wydać oddawna ,już jest żonaty, wcale nłs 
jaki§ wyrok, pomimo zgody . stron straciła humoru: .To jest kara za 
procesujących się, skazał redaktora zbytnie skąpstwo mej matki, która. 
Mewetta na zapłacenie Roosevf\ltowl.. wszystko chowa lata całe; gdyby by-= 
6 centymów od'szkodowanial . ła nie przechowywała puszki tak dłu-

Dziś „Iron Ore" Jest jednem z go, dzisiaj była bym .}uż mote za.m12-
najpopula.rniejszych p!sm w Amery- żną. Tak zaś matka za swe skl\p
ce, o. M_ewecie wie każde dzie~ko. ~ stwo musi mnie dalej jeszcze utrzy
.J ego JrQledzy są mu bardzo · wdz1ęoim · 'mywae„." 
za doskonały temat na ogórkowe 11 

czasy. Proces bowiem rozwałkowały 
wszystkie pisma. Jedno z nich w 
części ilustrowanej zamieściło pod 
tytułem. „Co piją nasi wielcy lu
dzie?" rysunek, wyobratający Wilso-
na przy kieliszku „Coctailu"; Bryana 
przy kieliszku „Grape juce", · przy 
Roosevelcie zaś post-avyiono butęlkę„ . 
ze smoczkiem! 

Telegra własne 
„N&}°"'„ Kur. Lódzk." 

Wpływ Rasputina. 

Dział handlowy. 

Berlin, 24 czerwca. 

Nastrój na wielkich giełdach e
uropejskich był we wtorek znacznie 
pogodniejszy niż . w dniach poprzed-
nich, z powodu przekonania, że ·mo
carstwa nie dopuszczą do wybuchu 
wpjny na Bałkanach. '1Va giełdeu ber· 
lińskiei podniosly. się prawie wszyst
kie kursy. Najwięcej zyskały akcje 
kopalń l hut, które podniosły się o 
przeszło 2 proc. .Akcje banków ro-

PETE~SBU~G. 25 czerw?a: (wł.) 
1 
syjskich również znacznie podniosły 

Gtt-zety wieczorowo zapewmaJą, że si~ w cenie. 
wpływ Rasputina w kołach ducho- Na giełdzie londyńskie, panowała 
wieństwa jest jeszcze bardz<' zna- tendencja .silna, częściowo pod wp!.1-
czny. Wszyscy jego wrogowie zo- we~ p~zy1azd':1 prezyden~a ~ranc:J~ i 

. : . zac1eśmema więzów przy,Jaźm pom1~ 
st~h zdegradowam na mższe stano- dzy państwami trójporozumienia. 
w1ska. Na .<Jiełdzie paryzlciej usposobienie 

Z r1Dchu wybcrczego. · było pewne, również z tycli samych 
LWOW, 25 c:r,erwca (wł.).-Wczo- powodów. co na giełdzi_e loniyńskiej 

raj wieczorem odbyła się konferencja bo. panu ie przekona~_1e, że podr~!l; 
· . .. . . .„ Pomcare'go do AnglJI ma wysokie 

part}l „p.od~lskieJ ~ demokratĄ~l zn~czenie polityczne w tym kierun-
krakowsk1m1. Nastąpiło porozumie- ku, ' źe przyjaźń angielsko-francuska 
nie w sprawie ak<?ji wyborczej. Po- stanowjć będzie gwarancję pokoju. 
stanowiono zwalczać wspólnemi siła- Stan z.asie"!lów na świ.ecie pokrótctt 
mi ludowców. przedstawia ~1ę następu7ąco: W Ni~ 

czeck wzgl~dme dobry, na wschodzie 
Zn@wll! na występy. Niemiec nieco gorszy, ogółem żniwa 

LWOW, 25 czerwca (wł.).-Teatr będą zadawalające. We Fran.cit stan 
lwowski otrzymał zaproszenie z Wie- zasiewów lJrzedstawia si~ korzystnie 
dnia na szereg występów, w czasie ~ zapowiad~ b~gate żniwa, obsiany 
od 22 września do o października. _Jest znac~me większy obszar niż w 

- roku ubiegłym. W Austro- Węgrzech 
Katastrofa kols1owa. widoki żniw również szacują pomy~ 

BRUKSELA, 25 czerwca. (wł.) ślnie, ale zdaje się, że obsiano znacz
Na stacji Malinez, pociąg pospieszny nie mnieiszy obszar niż w lataoh po
dątący do Brukseli, wpadł na pociąg prze~ich. !f'e Włoszech liczą. na lep
oso bowy kilka wa(J'onów strzaska- sze ż~1wa mż "!' latac~ u~1egłych . 

' • • 
0 Z kra1ów bałkansktck, z wyjątkiem Gre-

n!c~. Na szc~ęscie w wagonach tych cji, wiadomości nie brzmią pomyśi„ 
me Jechało wielu pasażerów I osoba nie, bo z powodu wojny znaczne ob· 
zabita, kilka rannyph. szary nie zostały uprawione. W &-

Skon pasła. SJi żniwa równie:t; zapowiadają się na-
p ARYZ 25 czerwca. (wł.) Pod- der bog~to. W S~anac_h Zjednoceonyik. 

. . ~ . _ . . Ameryki północneJ żmwa będą naj-
cza& dz1s1eJszego posrndzema Izby bogatsze, zwłaszcza co się tyczy za, 
deputowanych, zmarł nagle, wskutek siewów zimowych. W ostatnich 
ataku paralitycznego, jeden z wy- dniach coprawda deszcze mogły wy-
bitniejszych posłów Aynard. rządzić nieco szkody. Z Rumun;·i do·-

. ' noszą również o pomyślnym stani& 
zasiewów. Ogółem tniwa zapowiada· 
ią się na całym świecie znacznie ko· 
rzystniej niż w latac:h ubiegłych. Or~ ~i~alne ~o~reunictw~ maiżeń~tie. 

Jeden z dzienników berlińskich 
donosi o następującej historji iście 
amerykańskiej. W pewnem miaste
czku w Texas odosobnionem nieomal 
od reszty świata, : właściciel fabryki 
konserw z powodu braku znajomo
ści kobiet chwycił się nast~pują~ego 
sposobu poszukiwania towarzyszki ży
cia. 

Pewnego dniB:-„na.pis~ł trży kar
teczki, które brzmiały: „Ozeniłbym 
się chętnie. Ładna młoda dama, któ
ra reflektuje na mnie, 36-letniego 
człowieka, znajdzie mnie 15 grudnia 
w kantorze moim w X. Y." Owe 
trzy karteczki własnoręcznie zamknął 
w trzech puszkach razem z konser
wami i jedną wysłał do Nowego Jor
ku, drug-ą tio San Francisko, trzecią 
do New Orleans kilka miesięcy przed 
oznaczonym terminem spotkania. 

Istotnie 15 grudnia zjawiła się 
młoda dama z New Orleans, legity
mując się znalezioną w puszce kar
teczką. Dalsze rozprawy doprowa
dziły do tego, że fabrykant postano
wił się z nią ożenić. 

Po odprowadzeniu jej do hotelu 
spotkał w kantorze czekaj'ącą ' na nie
go inną istotę kobiecą. Ta podobała 
mu się jeszcze bardziej. · 

Poniewnż jednak żadna z nioh 
ustąpić nie ~hciała, zaproponowały 

Akusezrja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120tel.31·82 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskioh. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od ~ po pot.. 
w niedzielę od 10-12. r9Sl~ 

Zakopane 
Pensjoi;iat zdala od ulicy w ogrodzie, DOft 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po
łndniowe z widokiem na Ge'fODt-Tatry, kuch· 
uta doborowa tylko na maśle. 'Telefon, plant, 
no w miejscu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszeni• 
wcześniejsze• przyjmuje .Craćovia• ui 
Krótka 8, II-p. Kraków. rl00-0&. 

Majątek 
ziemski 

rolny (mnfejszy) i leśny duży z inwentarza-
1.m oraz kamien~ce w, Krakowie i wllle w Za
kopanem, Rabce-Krynicy, do kupna, eprzedaży
dzierżawy poleca: Crae-0via Konces. Biuro po1 

średnictwa Kraków Krótka 8 ll·p. 
Poszuk:wani kapitaliści do sfinanso
wania terenów naftowych w11glowyclt 
oraz wJrnalazków opatentowanych. 
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Jesteśmy w posladanlu kilkudziesięciu eg- · 
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Detaliczna sprzedaż 

PIQTRKQWSKA 35, p1!.!0~'!. ~!s, 
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O •NAPOLEON • 
L (legJony· I Kslt15two warszawskie) 

Poleca Szanownym Klijentom 
wielki wyb6r r6i:nego męskiego, 
damskiego i dziecinnego obuwia 

oraz 

, . . w (>pracowaniu Ernesta Luniń skiego 
posiada bogaty asorty

ment 

„E _. Ol{oło · 500 illustracji. ,_ E 
o 

)\łechanicznego szyte-· , 
go i letniego obuwia 1 

pierwszorzędnej fabryki 
·Cena ksi~gars.k:a rb U, prenumeratorzy 

.Kurjera" ·nabywać mogą po . 

rb. 5.50. Ceny hurtowe o 
N Al._ o„J•ze6 możaa w admlnlełPaoP „KuP)e

•a•• al. Zaohodala 87. N 
J. z rabatem s 0 1o -
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S11d Okr11aow• P'otrkowskl. 
Wyrok 1 dn. 7120 czerwca 10.ti r, postanowił ogłosłó upadłość Łódzkiej 
firmy „Il Rogoziński• w osobie jej właściciela Moszka Rogozińskiego, 
oznaczając tymczasowo początek upadłości .od dn. 2116 Maja Hll3 r.; ma
jatek upadłego Mosw Rogozińskiego w ,jego mieszkaniu ora,z wszędzie 
gdziekolwiek by się okazał, opier.zętować i oddac! do rozporządmenia za
rządu upadłości, upadłego Moszka . Rogozińskiego osadzió w areszcie dla 
tlłużl}ików, Sędzią-komisarzem upadłości mianowaó członka sądu N. N. 
Dmochowskiego, a kuratorem adwokata Antoniego Bycakowaldego, WJrok 

opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 
Piotrków, 1212!> czerwca 1913 roku 

Za zgodność świadczy kurat.or masy 
Adwokat: Antoni B7ozlcow•-I• 

St1dzla Komisarz 
maę upadł oecl Moszka RogozWiaklego 

z mocy artykułu 4 76 kod. handl. wzywa wierzycieli . tejże masy 
aby w dniu 18 czerwca (1 lipca) 1913 r. o godz. 10-ej rano zrana stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników w kancelarji wydziału 3-go Sądu 
Okręgowego Piotrkowskiego z dowodami, pretensie ich do masy usprawie
dliwl3jącemi, celem wyboru kandydatów na syndyków 1ymcżasowych. 
Piotrków, 12125 czerwca 1913 roku, 

Za zgodność świadczy kurator masy 
1!79--.2 adwokat: Antoni BJczkowakl. 

Precz z chlorklenil 
Poi:ądana nowoła 

Fabryka m,ydła i przetworów chemicznych w Lodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- T>EORQOQT"" . nagrodzony ostatnio 
ni& pod nazwą „t' .1.\9 .I.\ Jl:/ ' _medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erborol" zastę
puje .., zupełności chlorek t sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i niy
Clło. „Perborol" nadaje bieliźnie śniejną białość, deeynteknje ją 

i oszczędza tkaninę. 

48-100 L. Schrilter Pa6ska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

. 

Elektrownia ·· tódzka 
podaje do wiadomości P. P. właścicieli nieruchomości 
i przedsiebiorców budowlanych, że pr~ęd rozpoczęciem 
wszelkiego rodzaju robót ziemnych na trotuarach lub 
przy kopaniu foss pod fundamenty przy trotuarach, 
nale~y niezwłocznie zawiadomić Biuro Techniczne Ele
ktrowni w celu zabezpieczenia kabli, letących pod 
trotuarami. . : 

Za wszeUde uszk-0dzenia kabli i !VYJ>ływające 
. stąd straty materjalne. oraz wypadki. z ludzmi, czyni-
. my odpowiedzalnemi te oso by, .które wyżej wymienio
ne roboty •Wykonywają same, przez swych podwład
nych lub powierzają przedsiębiorcom, bez uprzedniego 
poro.zumienia się z elektrownią. 105,0-2 

• li , 

I ' t 

· „.Lecznica Widzewska 
lekarz)' spe
cjalistów dla 
prZ7chod~11· 

CJ'ch cborrch. 

Gl6wna 511 róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 
Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerschner od 11 i pół do 1 . 

i pół rano 
Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od 6. do 7 i pół pp. 
Chirurgja Ol!. Kaufman od 3 do 4 p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szrldkret od 1-2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne DP. Langbarel od 2 do 3 pp. 

i w środy i soboty od 8 i póŁ wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldatein•Poljak od b do 6 pp. 
Anallzy krWi,' ' wydzielin 1 moczu. - Szezepienie ospy. - Ba.danie 

1 
• ' mamek. 

Dr. Różaner .J0-11 rano, ł-f> pp • 

~ Porada 50 kop. -.. 

Dok t6r med. , 

Bolesław Xon 
Choroby uszu, nosa., gardła 

i chirtirgiczne 
ul. Piotrkowska 58. 

ftr, telefonu 82-82. 
Pnyjmu)e do 11 rano 1 ł-7 po p 

00~00~001.Xł*ł 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe1 
włosów i .kosmetyk~ lekarską, 
Przyjmuje od 8 1/ 1 do 2. od 4-e 

do 9. damy od 4: do 6. 

ICUlłOOOOOOOOOOOO 

Dr I. Silberstrom 
• 
Zawadz2'a Ni 12 

Choroby skóry weneryczne 
płciowe (prży syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie ... 
dzieie 1 1-3. Dla Pań 4-5 po-

. czekalnia oddzielna. 

llllllmlUXiOOOOOOOO 
Dentysla 

H. Granas 
powrócił. 

Piotrkowska 124, róg Nawrot. 
1007-12 Telefon 29-14. 

J ł 
' a są jeaeze ....... ..„ 

W Stacji w· o szkanla do wynajęci& no Z Zielona 1111. Adw. pnye. 

kii . . . Birencwejga 3-0 po pot 
ftl, teL 12-18, 1 na miejscu 

rl006-8 

001Xjil1~0000~llWIIllC10011.Uła 

pierwsza J:ecznica J:ekarzy Specjallst6v 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (i'6g Zielon•D· 
Wewnętrzne i nerwowe DP. I. SzwaPC••-•• od 10 - 11 1 ł 1 

pół.-6 i pól .., niedzielę od 10-lL 
Choroby skóme i weneryczne Dr. L. P•7bulekl W Błeda., wlior„ 
czwartki , piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, aoboe& od 8-9 wieOB. 
Chorobf dzieci DP. 1. LlpSZJC. Codsienni. od 1-2 PR· . Chorob7 
chirurgiczne Dr. Ili. Kantor. Codzl"nnie od ~ Chorob7 ko
biece Dr. 111. PapiernJ. Codziennie od 3-ł. Chorob1 ocn 
Dr. B. Oonohln Poniedziałek, ~rek, środa, e•wartelt od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po połudldu. Choroby 
nosa, uszu i g&!dła Dr. C. Blum. Poniedziałek, 'Wiorek, środa, 

czwartek Od 1-!. Piątek, sobota, Diedziela od lł-10 rano 

Analizy krwi, wydzielin lllOCZIL Bada-
nie mamek. · 

· Porada dla Diezamożnrob kop. 50 

Specjalista char.Db wener7cznyola, 
sk6rn7oh i dr6g RIOCZOW~Oh 

D:! S. K~'NT01ł, 
P~ąłrkoweka ~ 1441 róg EwangeliokleJ 

Telefon 19-4-L 

Oabinęt Rocn~owski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wm:trzności ciała promieniami R6ntgena). Swia
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetycznl:l. Badanie krwi na Syfilis i ło
czenie Salvarsanom (EhrHch-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczoy (Masaz wibracyjny i poenmatycz.oy 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyj~ia: 8-2 rano i ~ pp. Dla pm 
osobna poczekalnia. ~l-0--1 

Dr. med. . . 

Samuel .tiniecki .w DUDT-;•1
6

ErWICZ xe;er=ger~m 
Lekarz chorób wew• • I\ Choroby a.„1..:„-
nętrznych i nerwowych · ~ 
(serca, płuc i przemia· Choroby sk6rne i wencryme Piotrkowska Ji 121 TeW. ta.GS 

~y materii) Zielona 19. pa.yjmuJo od a do 6 pe p • • w .-W• 
Zawadzka I&, wej6cie z 9-12 r. i 4-8 pp. od godm, 9 c1o 12 nno. 

Wólczańskiej 2. ·· 

;;;~;~~Dr. mOO. W. KOTD~ 
Dr L Pryb U lski (senior) v.l. Piotrkowska ~ n. 
· • ' mieszka obecnie na ul. P1Pze• Choroby seroa 1 ...... 

POŁl!DNIOWA .N2 2. jazdB,tront,Ipi~~r.Tel.17-U przyjmuje od 10-il po poł. od..._. 
'I'eJefun 13-59 Godziny przyjęć oa9 i pół do u ra- Telefonu nr. U-19. 

Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekaraka) weneryczne, moczopłciowe 
i niemoer płciowej. Leczenie syphi
lls1,1 Sal varsaneru „ IJ:rlich-Hata 606 i 

914,'• wśró::żylnie. , 
Leczenie elektryeznośe!ą i maea

żem wibri:i.cy,jny 111 .. 
.Pnyim-uje: ctwry(l!J od 8-1 ranu l od 
4-lł po vol , pa.nie ud :>-6 110 pot 

lila pań osobrut poczek&ini&. 

no i otł ti-8 wiecz 

~~~~C@M Dr.L. Klaczkin 
Dr.· med. Karel Rieder KonstantJDDwaka IL 

Syphilis, skórne, WeMqozn&. 
choroby dzieci. choroby dróg mocz<>wych . 

Przyjmuie od 4 do ó po południu Przyjmu.ł'e od 8-1 rauo i od ~ 
Nawrot 7. Telefon 32~42. wlecz. D a pań od l-ł JO ~ 
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• 

Kto szuka: 
pracy, 
posajy, 
służ.by, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów·, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje! 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzedników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby„ 

na1ąl młeszbme, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w "~ow~m ~urj~rze lóilz~im". · 

~~~~~~~~~~~ 

BACZNOŚCI 
Setki ·tysięcy rubli wydajemy za granicą na różne pomadki i pasty 

do czyszczenia i konserwowania obuwia, tymczasem posiadamy pomadkę 
.M H4, która dobrocią swoją przewyższa wszystkie inne. Nabycie jednej 
puszki pomadki 

Nr. 144 
dobrocią swoją zniewala każdego do zarzucenia różnych nieudolnych na
naśladownictw. 

Nr. 144 
Nr. 144 

Nr. 144 
Nr.. 144 

jest najlepszlł pomadką do czyszczenia i konserwowa
nia obuwia. 

daje piękny lustrzany połysk, nie ginący nawet przy 
zamoczeniu lub zakurzeniu, nie brudzi ubrania nie 
matuje w kaloszach. 

używa się do czyszczenia wszystkich wyrobów skórza
nych jako to: galanterji, kufrów, sakwojarzy, siodeł 1 t d. 

jest o wiele tańszy od szuwaksu, gdyż wystarczy pos. 
marować na tydzień, przecierając codziennie miękką 
szczotką lub miękkim gałga.nkiem. 

~a dobroó oryginalnego „Nr. 144" I Przedstawiciel dla miasta Łodzi 

Henr:rk F Rz~rt~.mKonstantynów. J. Schiefer. Lipowa 61. 
1068-52 

~~~©;J~~~~~@M~ 

~~~~~ 

I Latoratorjum cllemicino-tecllmcine I 
~ t ~ 
~ i fizjologiczne mYJ 

m „Zjeon czonyc chemików" I 
m w Łodzi ~ 
~ ul S r ednia ~iJ 7 róg Solnei ~ 
DlJ pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA mili 
~ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin ~ 

przemysłu włókiennego. lfti1J 
~ Analizy produktów spożywczych. ~ I Analizy wydzielin (moczu, plwociny t. d.) FnUJ _ 

IDm '"• ~· + + „ + fngJ 

m Biuro porad technicznych dla pr~emysłu ~ 
l!.!!l1 włókiennego. P orady chemiczne. Przepisy. 1Yi11 
Fni!' (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł). lffill 
~ W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. ; 

~~~~~~~~~J 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. ____,, __ ,_, ..... .,_ ____________________________________ __ 

Nowosa Nowosa 
Zygmun~ Wasilewski 

Myśl przebudowy 
,_ozmow:r z młod:rm przyjacielem. 

Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikllwością sądu, 
jak i \rafnością wskazań. Cena rb. 1.20 

Foer$łer. Fr. w., prof. dr. 

Wychowanie człowieka. 
Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najmakomitszego peda

goga współczesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą 
niez~ędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol~ 
skim1 przez prof W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronic tekstu 
wlęksJ1ego formatu. Cena rb. 3.W w opr. 4.20. 

Antoni Potocki. 

J.?olsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 1860-1890), Tom li (1890-1910). 

Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im . .Mianowskiego 
z funduszu im. Pileckiego 1ako praca . ,Im pożytkowi public.zlleiiiU 

<lrukie~~łoszona" 

Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, la!iąźka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym etylu. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr rb. 6.60. 
782-2 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

W~żne Dla pańl 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAK 

„EUGENJA11 

KARTO WSKA 
Łódi, Konstantynowska 5 

TELEFON Ni 28-01 
Peleoa Sxan. Panlo111 w Łod:&I I •kollCMlllll 

NAJP&tKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym ..,,.,. 
sus zenie (Manicur) czyszczenie paz„ 
nokci farbowanie włosów i wezeltde 
roboty w zakres perukarstwa wcho
dzące, jako to: lold turbanowe, war
kocze i postisch, zawsze w najnow-. 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj· 
nowszych fryzur w 5 J e kc j ach. 
Abonament na miejscu i w domach. 

Cgło,zenia arof»ne: 
A) Meble różne z czterech po-

• kojów z powodu wyjazd• 
sprzedam zaraz bardzo tanio. Pań• 
ska 54 m. 1. 2473-10 
D uchalter z wyższem wykeztal
U ceniem handlowem, ze zna1omo
ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. Łaska· 
we oferty składać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego• Zachodnia 
37, pod „Buchalter•korespon• 
~entu. 1075-0 

Chorob9 sl{6rne, wene
r9czne i niemoc płciową. 

Ba1ecznie tanio, sprzeda.Jemy pię• 
MŁODY CZŁłiWiE K a:ne alpagowe marynarki. Piotr~ 

z wyższem wykształceniem (jurysta) kow.>ka 128 mieszk. 13. 1926-'10 
poszuku.1e przedstawicielstwa na Ro- 91a 1u<lzi pracy wie tka oszczę<lnośól 
sję; może podróżować-prawo zamie- 5 lat można nosić ubranie z ma· 
szkiwania w calem państwie; referen- teriału „Skóra angielska", łokieć od 
cje pierwszorzędne. Adresować: Wiła.o, 40 kop. Posiadamy gotowe spodnie. 
Grand-.Magasin, L . Załkind. M. J. dlt.t. Piotrkowska 128 m. 13. 2477-3 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep . • 606" 
i .9a• Leczenie elektrycznością i ma 

sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obo.< teatru Selina. 

kandydata praw. Zalkinda. J" eSt'tiliiio do sprzedania prai'iii&: 
(ĘS)~-~~re:=n~~~l Radwańska N2 47 2485-3 
=::!llE2JIE~~allE31.5;:!11EalS Kasjerka z praktyczną znajomością 

buchalterjl i niemieo.k:im po
trzebna zaraz lub od 1-go lipca. Ofer
ty w redakcji pod ,100". 2446-4 f~i9e~i:le0~d~o dia pań 02~ot=8 1-~ ~ulinarnB turs1 zaoczna I 

000000~0000~~ 
D la> ~< „~ - ~r. ,Q19 ne] ~ 

powr6cil. 
:::m&DN!A M ó. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska.. LeczeJii!l sypltiJisu Salvar
sanem Ehrlioh·1Iata .606" i .914• 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą
cych włosów) 1 oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia). Goaziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od ó-ej do 
7 i pół. wiecz.; w niedziele od 10-ej 

do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia.. 

Dokt6r 

CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. .s'rOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, na
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyrażnego druku. Cena z prze
syłką za zallczeniem 2 r. 60 k. WSKA
ZOWKI Jak należy prawidłowo pro
wadzić gospodars\wo domowe i przy
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajaó mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zal1czeniem 1 r.' 
20 k Obydwie kśiążki razem 3 r. 3ó k 
(można markami). Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K. 
PETERSAL S-Petersburg Pet. Stori 

.1:10Iszoj pr. M 5a. 2736-0 

00~!~00~000000 
U C Z E li 

B. Donchin 
specjalista 

ehorób oczu 
69. Pioh kowska 69. 

VI kl. Szkoły Handlowej Kup. Łódzk. 
przygatąwia do egzaminów wstę
pnych i poprawkowych. Specjalnie 
uwzględni oną jest też nauka-ZOOLO-

• GJl i MINE~ALOGJI według odpo
wiednich wymagań szkoły, Uczeń ów 
PRZY JJlł.BY równi_eż KONDYCJĘ. 
Świadectwa szkolne, Jako też REKO
MENDACJE PROFESOROW i OSOB 
KOMPETENTNYCH SĄ DO OKAZA-

Telefon 28·39. 
Lecznic ze stałemi łóż• 

kami. 
Godziny przyjęć w ambulator
jum od 10-12 i od 4-7 po poł 
Przyjmuje chorych na stałe, 

40 dnJ 
Ili BEZP&.ATNIE li 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dn! swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, trancusku, 
angielsku i łacinie pr~y pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszeJ metody (wszy-

stkie inne reklama) 
z w 1•aca1ny p i e„aad:~c
Cena samouczka w jednym ic.:zyku 
z przesył.ką za zaliczeniem poczl'.o
wem rb. 1 kop. 10 , 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. iamówienia przyjmuje Je
dyny na całą Rosję skład St. Pe
tersburg, Peterb. storona, Bo lszoj 

pro!p., 5ó - 56ó J . K. PETERS. 

;lnuszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Akademjl me
dyczne) w Petersburgu, praktykują
ca 20 lat, prz71muje: masaż , porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod
skorne zastrzy,kiwanie, udziela porad , 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. AndrzeJa 1'.l 39 m. 13 od 
12-5. Odpowiedzi na listy. 

NIA dowiedzieć się: Skwerowa 3 miesz
kania 18 między 2-4 p.p. i 7-8 wlecz. 

2469-3 

OOOOOOiK\000000~ 

Ol.C6W pensjonat .serde~z
na", otwarty. Wia

domość w Warszawie Miodowa 8 
m. 30. rl067-4: 

Piegi, opalenizn~, plamy, pry· 
szcze, wągry usuwa radykal

nie i udelikatnia cer~ 

KREM. 
Oena za sło1k- 50 kop. i 75 kop. 
Ządać tylko w składach ap
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantynowska 75. 

D-ra Schiniler- Barnaj 
„Marienbadzkie pigułki" 

przeciw 

OTt.USZCZENIE 
znakomity środek przeczysz
czający, doskonale opakowa
nie w pudełeczkach czerwone
go koloru z opisem sposobu 
użycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i- składach a.piecz 
nych. r403 ~6 

Magiel. w aobr,r.m stanie do sprze
dama. UL Niska .N'! 8. - 11. 

Prośby, sprawy karne, apelacje, ka
sacje, kontrakty, korespodencje 

różnego rodzaju do instytucji rządo
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36, 2627-1 

P anienka, która zechciałaby się 
zamienić z posadą, dającą mie

sięcznie 2{) rb. i tylko 6 godzin pra
cy, zechce złożyć swój a.dres w Kur
jerze dla Łopacińskiej. 2480-2 

P otrzebny chłopieo do stolarza.. 
Ul. Brzezińska Jł 24. Gruszczyń

ski. 2484-3 

P- oszukuję jakiejkolwiek posady. 
Posiadam 4-ro klasowe wykształ

cenie. Oferty w redakcji pod literami 
.z. K.". 2481-1 

P--iotrkowska 209 sklep z mieszka
niem do wynajęcia. 24{)7-3 

S tu<lent uniwersytetu wl11'!!zawskie
go (złoty medal) possukuje lekcji. 

Konstantynowska 15-31. 2390-6 

5- 'klep kolonialny w dobrym punlccie 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: 

Widzewska 83 w mleczarni. 24{)6-2 

Sklep rzeźniczy zaraz sprzedam 
bardzo tanio, powód: wyjud 

Zgierska 114 Radogoszcz. 2468-3 

T• rzykonny motor ropowo-nattowy 
do sprzedania; obecnie w ruchu. 

UL Sw. Anny 26, ślusarnia. 2471'>-2 

Urządzenie kawiarni i 2 bilardy do 
sprzedania razem lub częściowo. 

Przejazd 31. 2453-S 

Z ..... aldad fryzjerski do sprzedani&;; 
dobrym punkcie. Wiadomośó w 

Administracji Kurjera. Zachodnia 37. 

Zołądkowo•chor:rm, w lóżnyCh 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

żołądka i kiszek, obstruk~Ja, zawroQ' 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wsW12 
skuteczny środek domowy. Zapyta.nla 
listowne z dołączeniem marki na odpo
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz
bowa 8 w Warszawie sub .:.t.drowie•. 

Zaginął paszport, wydany z gm· 
Dmosin, pow. brzezińskiego, na 

imię Zygmunta Hybowskiego. 2460-2 

Zaginął paszport, wydany z gmin7 
Kluki, pow. piotrkowskiego !Ml 

imię Antoniego Mielczarskiego. 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Lutomiersk, pow. łaskiego, gub. 

piotrkowskiej, na imię B,ronisława 
Nowaka. 2462-3 

Zaginął paszport, wydany z magi
stratu Łęczycy, na imię Fran· 

ciszka Milczarka. 2467--3 

Zaginął paszport, wydany z gmin7 
Łazisko, pow. brzezińskiego, gub. 

piotrkowskiej, na imię Filipiny 8tę
pień . 2466-3 

Zaginęł paszport, wydany z gminy 
Wróblew, pow. sieradzkiego, gub. 

kaliskiej, na imię Marfanny Micha• 
h•wicz. 2486-3 
" 1' a ginęła karta od paszportu, wyda
lt 'a na z fabryki Maxa Rosen blat ta, · 
11.i irnię Stanisława Włodarczyka. 

2•1a-1 

Wydawca.: Anton ii t siązell W drukarni St. Książka, ZacbodJlja 1l7 łte'1a.inor; -Ian Garlixowsci 
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